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W- sprawie wsch'dniej. 


Kwestja wschodnia jest literalnie piekaca: 
nikt me chce dotknać się jej na. serjo, odmu- 
chuja, ja zewsząd — a tymczasem wprawio- 
nemi -swemi palcami Moskwa coraz nowszego 
materjału poddaje do/wewnętrznego żaru i po- 
dmuchuje zewnatrz za pomoca swojej dyplo- 
macji. 

Dzienniki już utworzyły były dwa. przymic- 
rza, Zawiązywane z powodu sprawy wschodniej: 
jedno między Anglia, Prusami i Moskwa, daża- 
ce do rozebrania Turcji; drugie między Kran- 
cja, Austrja i Włochami, w. celu, utrzymania 
Turcji.. Inni „jeszcze «inna podsuwałi. kombinacje : 
doè pierwszego przymierza łączyi Włochy, jako 
sprzymierzeńca potajemnego, który miał grę 
rozpoczać, aby się śród zamieszki dyplomaty" 
cznej i orężnej, przyłączyć do: Angli, Prus. 1 
Moskwy. - Zapomnieli jednak dodać, coby Wło- 


chy zyskały na tem, gdyby Moskwa zabrała 


Konstantynopol a Anglia Egipt. paz 
Były to. domysły i pragniema, ale mogące 
się. dopiero sprawdzić w= dalszem» polu. / Jedyną 
prawdą była tylko nota poulna p. Beusta, wy- 
słana do' Paryża, której trescia był wniosek, aby 
mocarstwa opiekuńcze ułożyły między sobą punk- 
ta, na rzecz chrześciańskich . ludności, Turcji, do 
których przyjęcia a mianowicie wykonania” po- 
tem zbiorowo zobowiazałyby rzad turecki; ca- 
łość Turcji terytorjalna miała przyten być za- 
chowanąa. 
Organa. rządu austejackiego długu. tany 
właściwa treść tej noly, a nawet oświadczały, 
= nim” jeszcze ta nota 4 Wiednia wyszła do 
Paryża) już rząd turceki objawić chęć zadość- 
uczynienia prawom i żądaniom swoich podda- 
nych. chrześciańskich, że: dalej nietylko Anglia, 
Francja, Włochy, Prusy reAusleja, ale > nawet 
tymrazem **Moskwa «. przyrzekły umocnić całość 
Furcji. Tyinczasem zaskoczyło owe przedstawic- 
nie teatralne w Petersburgu na rzecz Kandjo- 
tów, na które przybył sam car z rodzina; a na 
Nowy rok grecki poseł moskiewski i we Wie- 
niu, sprosił. nietylko wiela Greków do siebie, 
ale przy obiedzie wychylił loast na rzecz Grec- 
ejj Złe zatem obliczył pan Beust szanse 
swajej noty, a organa jego imylna podały wia- 
domość. Nota owa chorzała już w swonu za- 
rodzie: Żadała ona, aby mocarstwa opiekuńcze 
wyrzekły się sznkania osobistych korzyści przy 
załatwieniu kwestji wschodniej, Taki warunek 
jest komunałem, dopóki polityka opiera się na 
interesach, a te interesa polegają 'na potędze, 
aa sile brutalnej — a jednak pohburzył pisma 
„aoskłewskic, które upatrzyły w nocie p. Beusta 
ukryty zamach. Austrji przeciw, Moskwie. Dla za- 
łagodzenia opimiu moskiewskiej dopiero zdęcy- 
dowały: się 'organa p. bBeusla odsłonić tajemnicę 
owej noty; ale z osobliwszym komentarzem (w 
Bohemii 1 Wiener Abendpost), wskazującym, że 
jeżeli powstana chrześcianie i rozwala Turcję, 


nikt jej me pomoże. Już zalem w kilkanaście 


dni po owej. mocic,* gabinet austrjacki opuści 
zasadę zachowania obszaru Turcji tn słatu quo. 

Co robi Anglia, nie wiadomo — powia- 
dają, że jeszcze nic widzi powodu do. czynnego 
wystapienia. Co Napoleon Ill. mysli, także nie 
wiadomo; utrzytiują, Że puszcza cała sprawe 
mimo siebie, dopóki ruch, grożący Turcji, ogra- 
nicza się na Kandji. Tyle wiadomo, że gabinet 
angielski zakazał swoim ajentom w Archipelagu, 
konzulom" i kapitanom okretów wojennych, brać 
czynny udział w ruchach powstania, a p. Mou- 
stier w sporze między Turcją 1 Grecja ostro 
gani, postępowanić. rzadu greckiego; nowe: zaś 
ministerjum greckie ogłosido sie za zasada nie- 
interwencji, ale zachowując sobie na przyszłość 
wolność - działania. 

„Gdy tak Austrja niefortunny krok uczyni- 
ła, a Anglia i Francja zachowują się obserwu- 
jaco, memniej Prusy, a także Włochy, bo spra- 
wa statku „Principe Tommaso» jest wypad- 
kiem bardzo prostym: Moskwa działa, da- 
wniej potajemnie, teraz i potajemnie i jawnie, 
i to z całą energią, z całą ŚWiadomościa i 0- 
parta na: zasadach, którym miestety w krajach, 
sobie. podległych, nieustannie kłam zadaje. 

Traktat paryzki z r. 1856 wyparł Moskwę 
Z przywileju opickowania się  chrześcianami 
Turcji; przejęły go na siebie wszystkie mocar- 
ştwa opiekuńcze, i nie nie działały —- podczas 


wanic wspólne, 


Manuskrypta nie zwra 
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gdy Moskwa agitowała nieustannie, zasłaniając 
się nadto wymówka, że nic jawnie dla tych 
chrześcian robić jej nie wolno. Niedawno temu 
jednak urzędowe organa moskiewskie oświadczy- 
ły, że Moskwa nie czuje się związaną trakta- 
tem paryzkim, a równocześnie usiyszano 0 go- 
tującem się powstaniu w Epirze t Tesalii; w 
Bosnii pojawiła się odezwa, wzywajaca wszystkie 
trzy wyznania słowiańskiej ludności Bosnii (ka- 
tolickie, szyzmatyckie i mahometańskie) do je- 
dności przeeiw rządom tureckim, Serbia pod- 
niosła sprawe fortecy a zanosi sie na wojne 
między Czarnogórą i Turcją, i stosunki dyplo . 
matyczne między Grecją i Turcja zerwane. De- 
monstracje w teatrze peiersburgskim i w am- 
basadzie moskiewskiej we. Wiedniu, demonstra- 
cje inne pod oknami poselstw moskiewskich na 
cześć Moskwy — wyjaśniają dokładnie te ru- 
chy w łomie Turcji. A teraz wystąpiła Moskwa 
I na polu dyplomatycznem. 

Za przykładem p. Beusta wysłał ks. Gor- 
czakow notę do reprezentantów Moskwy w Wie- 
dniu, Paryżu Ł Londynie, tej treści: Moskwa 
wobec wypadków na Wschodzie nie żywi ża- 
dnych ainbitnych. zamiarów, «ale sympatyzuje zu- 
pełnie « z / chrześciańskienu plemionami Turcji; 
mimo to jednak” rzad moskiewski nie waha się 
oświadczyć jasno i stanowczo, że w żaden spo- 
sób w.starciu między Turcja a jej poddanymi 
chrześcianami interweniować. mie będzie, jeżeli 
i wszystkie inńe inocarstwa zobowiąża się po- 
zostać neutralnemi, i ani rządu tureckiego ani 
chrześciańskich powstańców wspierać nie będą. 
Dążenie tej noty doskonale scharakteryzowały 
Moskiewskie. Wiedomosti. « Piszą one » powodu 
soboru duchowieństwa, który uchwalił zbieranie 
składek na rzecz cierpiacych niedostatek Kan- 
djotów, że wsparcie pieniężne jest, dzisiaj. naj- 
skuleczniejsza=pomócą; że nujświetniejsze zwy” 


cięztwa Moskwy. sprawę wschodnia wikłały, za=* 


tiast ją rozwiązać; że na teraz wystarczy usu- 
nać wszelką interwencję obca, a ludność chrze- 
ściańską Turcji, jej własnym pozostawić siłom. 

Nota Gozczakowa, dąży: widocznie do spa- 
raliżowania noty p. Beusta;, a pozwalając Anglii 
y = Krancji pozostać 'w' dotychczasowej bezczyn- 
ności, uznaje uprawnienie wszelkich ruchów po- 
wsłańczych w Turcji, wspiera to, czego Moskwa 
na. razie życzyć sobic. tylko może. Austeja stoi 
na zasadzia «calosci  terytorjalnej panstwa ture- 
ckiego, Moskwa nie przeciw temu wprawdzie 
niema, ale sympatyzuje » zupełnie « z daźnościami 
rozbicia lureji! Już wskazaliśmy, że organa rzą- 
du austrjackiego przechodzą na stanowisko ks. 
Gorczakowa; a teraz słychać , że p. Beust za- 
mierza wystąpić z plancea uznania  niepodleglo- 
ści Kandy. 
owej noty poufnej, a niezadawalająace nikogo. 
Austrja podohno zamyśla teraz w sprawie wscho- 
dniej. odegrać tę samą fatalna rolę, cow roku 
1868 w sprawie polskiej. 


Całem * nieszczęściem sprawy wschodniej 


jest, żę miedzy chrześciańskiemi plemionami Tur-. 


cji żądnej qlema jedności. « Bośniacy nie. zgo- 
dza stę 4.Sorbami, ani z Czarnogóreami, © Slo- 


„wianie nie*cieppią Greków; katoney, szyzmatyey, 


mahometanie bośniaccy wzajemnie siebie niena- 
widzą — i wolą panowanie tureckie niż pano- 
Kiedy teraz z Grecji. wtargneli 
powstańcy do Epiru + Tesalii, łudność tych pro- 
wineyj przeraziła się 1eh widokiem; nie pierwsze 
to takie wtargnięcie w imię wolności, którego 
skutkiem było, że ci patrjoci srożej, rozbijali i 
mordowali jak wojska tureckie. 

Ogłoszenie Inwalida oʻsile wojennej Mo- 
skwy, jest mezręczna chełpliwościa. Jeźli Moskwa 
zdoła, według Imwałida, w przeciagu sześciu ty 
godni postawić armię swoja na stopie wojennej, 
to cóż jej ziad, gdy dopiero z końcem tego 
roku będzie miała 800.000 -karabinów odtyl- 
cowych i 300 dział  dźwirowanych, jak znów 
Inwalid!! przyznaje” Silmiej waży wiadomość, że z 
Moskwy poszło już ze składek do Kandji 500.000 
półimperjałów; naród moskiewski popiera dążenia 
ks. Gorczakowa, bo. Gorczakow idzie w myśl 
narodu. P. Beust zaś ogląda się więcej na opi- 
nię moskiewską, niż na opinię austrjacką. Nic 
więc dziwnego, gdyby znowu, „jak w r. 1865, 
Moskwa poszła górą, a Austrja wykazała się 
tylko nowemi notami adentycznemi. 
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cają się, lecz bywaja niszczone. 
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Przegląd polityczny. 


O konferencjach, które się toczą między 
rządem a węgierskimi mężami stanu, najrozma- 
itsze po dziennikach spotykamy doniesienia. Pe- 
wnej wiadomości o rezultacie rokowań niema, 
zdaje się jednak z wszystkiego, że bardzo po- 
myśluym zostaną uwieńczone rezultatem, eze- 
mu nawet organ Deaka Pesti Naplo niezaprzecza. 
Sprawą węgierską zajmują się teraz i dzienniki 
zagraniczne. Między innemi zamieścił londyński 


Globe ważny w tej sprawie artykuł. Powiada ten i 


dziennik, że Węgrzy tylko o siebie samych dba- 


ja: żądają oni ministerstwa osobnego, żądają oni, 


aby ich sprawa konstytucyjna między nimi tylko 
a monarchą załatwioną została, a takiej absolu- 
tnej narodowej niepodległości, powiada Globe, ni- 
gdy oni nie mieli i td. Wiedeńska Debatte zwra- 
cając uwagę na artykuł Globe, odpowiada, że 
dziennik ten angielski dowiódł, iż sobie wcale 
nie zadał pracy zaznajomienia się bliższego ze 
stosunkami węgierskiemi. Ważniejszem jest je- 
dnak, co Wiener Abendpost na artykuł ten odpo- 
wiada, Oto dziennik urzędowy oświadcza, że 
Globe odmawia Węgrom takich praw, które im 
słusznie się należa. Oświadczenie to dowodzi tak- 
że, że sprawa układu z Węgrami na dobrej jest 
drodze. 

Hr. Beleredi układa się nietylko Z przy- 
wódzeami węgierskimi, lecz także rozpoczął ro- 
kowania z naczelnikami stronnictw niemieckich. 
Telegramy najnowsze donoszą, że miał on już 
dwie dłuższe konferencje z Kaisersfeldem. : Ró- 
wnocześnie donoszą, że i minister br. Beust po- 
wołał do siebie Kajserstelda, i że przedmiotem 
narad był patent styczniowy, którego br. Beust 
bronił. 

Doniesienie Zagesbote o Pulskym, które wczo- 
raj przytoczyhśmy, okazało się mylnem, prawde 
jednak doniósł ten dziennik o Fiszhofie. W N. 
Hr, Presse czytamy, bowiem list Fiszhofa, w któ- 
rym tenże podaje do publicznej wiadomości, że 
istotnie jakkolwiek nigdy o amnestję nie prosił 
i prosić niechciał, udzielono mu ją wbrew jego 
woli, że on jednak mimo to nie myśli nigdzie 
kandydować ani mandatu poselskiego przyjimo- 
wać. Tagesbote pisał był, że rząd eheac umożli- 
wić „kandydaturę dr. Fischofa, zamierza z własnej 
woli go rehabilitować.: | 

W sprawie ustawy o poborze do wojska, 
|tórej wprowadzenie w życie powstrzymano w 
Węgrzech, donoszą telegramy z Zagrzebia, iż w 
Chorwacji ustawa ta bezwzględnie wykonaną 
zostanie.  Namiestnictwo zagrzebskie otrzymało 
polecenie z Wiednia, ustawę .tę bezzwłocznie 
wprowadzić w życie. 

Sprawami wewnętrznemi Austrji zajmują się 
gorąco dzienniki paryzkie i pochwalaja droge, 
na którą dzisiejsze ministerstwo wstąpiło. La Pa- 
trie podnosi w najnowszym artykule sprawę nad- 
zwyczajnej Rady państwa, i powiada: „Zgroma- 
dzenie delegacyj sejmowych w Wiedniu. jest po- 
czątkiem publicznego zjednoczenia Austrji, a tem 
samem łatwiej dojdzie się do tego zjednoczenia, 
im. większy będzie zakres praw, przysłagających 
tym delegacjom, i im swobodniejszą będzie 
inicjatywa osobista delegatów. Kto chce utrwa- 
lenia władzy rządowej.w Austrji, nie może żą- 
dać niczego innego, jak opartej na podstawach 
liberalnych administracji centralnej * 


Prusy. Sejm berliński ma być zamknięty 
T. lutego. Tlanowerczycy nie mogą się jakoś 
przyzwyczaić do nowego porządku ` rzeczy. 
Przy tak Źwanej kontroli, czyli lustracji woj- 
s kowych byłej armii hanowerskiej w Dassel, przy- 
szło do znacznych wybryków Ioporu. Z powo- 
du tego nakazał gubernator odbyć jeszcze raz 
| ustraeję wojskowych w Dassel w asystencji kom- 
panii piechoty. Przywódzey oporu i wybryków, 
zaszłych w dnin 5. b m. w Dassel, mają być 
stawient pod sad wojenny, inni udział w nich 
biorący mają być natychmiast ściągnieni na kil- 
ka tygodnie pod chorągwie. 

Organ pana Bismarka Nord, Allg.. Zig upe- 
wnia, że pogłoski, jakoby minister ten nie chciał 
przyjąć mandatu „do parlamentu półnoeno-niemie- 
ckiego, są zupełnie mylne. Hr. Bismark nie bẹ- 
dzie wprawdzie, powiada Nord. Allg. Ztą , wystę- 
pować jako kandydat, bo nie może brać udziału 
w przedwyborczych walkach, ale mandat posel - 
ski przyjmie z pewnością. 


Francja. Obiegają pogłoski, że z powrotem 
cesarza do zdrowia odżył w nim duch przedsię 
biorczy, że nową politykę, cezynniejszą, uważa za 
tem potrzebniejszą, ile że niewiele już jest cza- 
su do stracenia. Zapewniają, że niewiele brakło, 
by cesarz nie powiedział na Nowy rok owych 
słów wojennych, które wypadły z ust króla Wi- 
ktora Emanuela, i że tylko minister stanu pan 
Rouher skłonił Napoleona III. do ich  opuszeze- 
nia. Wielu stanowczo twierdzi, że nie nie będzie 
z tegoroczuej wystawy powszechnej. 

Rząd francuzki otrzymał pierwsze raporta 
od p. Berthelemy, swego nowego posła w Wa- 
shingtonie. Reprezentant Francji chwali przyję 
cie, jakiego doznał u prezydenta i członków ga- 
binetu; wyraża jednak obawę eo dó przyszłych 
stosunków ze Stanami Zjednoczonemi, gdyż po- 
waga prezydenta upada, a kongres, który praw- 


We Lwowie: Bióro Administracji Fa- 
zeły Narodawej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Kraiiawie: Księgarnia Jo- 
zeja Czecha w rynku. W Paryżu: na esła 
Francję jedynie p. Ludwik Płońska, rue des 
Tournelles, 20, We Wiednin: p. Alojzy 
Oppełik, Wollzejle; 22: tudzież pp. Haasen- 
stein g Fogler,,Wollzeile 9. W Frankfur- 
cie nad Menem : Hamburgu: pp. Haa- . 
sensiern 4: Fogler, 


OGLOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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dopodobnie odda go pod sąd, jest najnieprzyja- 
żniej usposobiony względem Francji. 
Patrie donost, że już wszystkie okręta wo- 


| jenne, przeznaczone dla wojska franeuzkiego Wwra- 
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cającego z Meksyku, odpłynęły, i że najdalej do 
15. lutego będzie się cała flotą znajdować w 
porcie Vera Cruz. 


Wspominaliśmy już, że la France podała by- 


ła była wiadomość, jakoby gabinet angielski z 


powodu najnowszych ukazów, dotyczących kró- 
lestwa Polskiego, wystosował notę do rządu mo- 
skiewskiego. Telegram z Petersburga z 16. b. 
m. zaprzecza tej wiadomości*stanowczo, nazywa- 


jąc ja zupełnie bezzasadną. 


Także wiadomość, jakoby p. Moustier prze- 
słał do Petersburga z powodu tych ukazów 
carskich notę, jest całkiem mylną. 


Hiszpania. Do Journ. de Geneve piszą z Ma- 
drytu, że w tych dniach, w Których Pezuela 
przeprowadził gwałtowne środki zarządzone przez 
marszałka Narvaeza, puszczony został w obieg 
wszelkiemi możliwemi drogami, głównie zaś po- 
cztą miejską manifest junty rewolucyjnej do 
współobywateli. Ciekawy ten dokument wylicza 
absolutne czyny rządu, wyroki kary Śmierci, de- 
portacje, położenie  dzienuikarstwa, zniesienie 
konstytucyjnego prawa, smutne stosunki kaspań- 
stwa, i wyprowadza ztąd wniosek, że dynastja 
powinna być zmieniona. Junta zapowiada, że ta 
nieunikniona rewolucja zbliża. się, i napomina o0- 
bywateli, aby byli do niej przygotowani, a wkrót- 
ce odzyskają wolność. Rozrzucono przeszło 25 
tysięcy egzemplarzy tego manifestu, który roz- 
dawano także jako powinszowanie noworoczne i 
roznoszono z gazetami. Rząd oburzył się tą 
odwagą junty, i ajentom policyjnym, których 
liczba jest bardzo znaczna, zagroził oddaleniem 
za brak należytej pieczy. Pomimo tego w kilka 
dni po manifeście, w podobny sposób rozrzucony 
pig adres stu dwudziestu siedmiu znanej nam 
treści. 


Szwecja. Czynności parlamentarne rozpo- 
częły się także w Szwecji. Parlament szwedzki 
zostanie dnia 19. bm. zagajony. 


Moskwa. Dzienniki moskiewskie poczynają 
znowu goręcej zajmować się Galicją i Moskala- 
mi galicyjskimi. Z najnowszych artykułów pism 
moskiewskich widać, że usiłują one przedstawić 
całą agitację moskiewską w Galieji i w Turcji 
nie jako robotę rządu carskiego, lecz narodu mo- 
skitewskiego. W najnowszym numerze Mosk. Wied. 
spotykamy godny uwagi artykuł, ogłaszający 
wprost krucjatę w obronie narodu moskiewskie- 
go w Galicji i w Turcji. Artykuł ten brzmi do- 
słownie jak następuje: 

„Jutro Boże Narodzenie. My chrześciarie, 
iny prawosławni, czyż mamy nie wspomnieć w 
naszem sercu tyeh waleczników Chrystusa, któ- 
rzy podsycali swe męztwo przed bitwą prawo- 
sławnym krzyżem ? 
|. „W sprawach politycznych opinia publiczna 
jest w obecnym czasie potężną dźwignią, która 
przydaje wielkiej siły rządowi, a we wszystkiem 
tem, co się tyczy kweatji wschodniej, tradycje i 
rządu i ludu moskiewskiego sa najzupełniej je- 
dnakie. Polityka nasza zawsze była poteżna na 
Wschodzie, bó opierała się na współczuciu naro- 
du i wydawała się siłną, nawet wówczas, kiedy 
uważała za stosowne miarkowąć swą akcję. I 
wówczas wschodni chrześcianie wierzyli gorąco, 
że współczucie nasze dla nich nie zmniejsza się, 
wyczekuje tylko chwili, by tem żywiej uwydat- 
nić się. Obecnie jednak z religijną kwestją 
wiąże się Ściślei druga. kwestja, to jest kwestja 
narodowości, kwestja krwi, którą .nieżyczliwi 
Moskwie, starają się obrócić przeciwko nam, lecz 
która samą siłą rzeczy staję Się naszym najwier- 
niejszym sprzymierzeńcem. Bo ezyśmy winni, 
że Ausirja w Galicji podtrzymuje teraz zgniłą 
sprawę? Czyż skutkiem tego mamy zapomnieć, 
że lud Galicji, pełen życia moskiewskiego, jest 
jednym z nami ludem? Z całem przekonaniem 
możemy wyrzec, że wschodni Galicjanie nigdy 
tak Żywo nieszli z Moskwą jak obecnie; i je- 
Żli my. jako państwo, dalecy jesteśmy od myśli, 
byśmy nadawali znaczenie słowom Bohdana 
Chmielnickiego „znaj Lasze, po San nasze“, to 
wszakże za narodowe znaczenie ich możemy pro- 
wadzić walkę, zwłaszcza że walkę tę prowadzić 
będziemy nie z Austrja, która uznaje równonu- 
prawnienie narodowości, lecz jedynie z preten- 
sjami Polaków.  Urzeczywistnienie znakomitych 
słów starego hetmana a pod wzgłędem literatury 
podtrzymanie w wschodniej Galicji języka mo- 
skiewskiego, w znacznym stopniu zależy od mo- 
skiewskiego ogółu. Oto dla czego z żywem 
współczuciem witamy projektowany, jak. słysze- 
liśmy, szereg odczytów literackich i innych to- 
warzyskich zebrań, jakie rozpoczynają sie 27. 
grudnia odczytem nowego dramatu Ostrowskiego, 
cel którego połega na zebraniu pomocy dla do- 
starczenia jej mieszkańcom wschodniej Galicji, 
która nie zapomniała o swym przyrodzonym ję- 
zyka. * 

Wanderer dowiaduje się, że rząd moskiewski 
zamierza założyć konzułaty nietylko we Lwo- 
wie, lecz oraz w Krakowie, Pradze, Zagrzebiu i 
Deszcie. Do Zagrzebia byłby przeznaczony Serb 
Atanakowicz, major w służbie moskiewskiej, któ- 


ry przebywa w Zagrzebiu, a świeżo przybył do 
Wiednia, dla udzielenia wyjaśnień poselstwu mo: 
skiewskiemu. Wanderer słyszał również, że rząd 
moskiewski chciał założyć konzulat w Poznaniu, 
przeznaczając na tę posadę pułkownika Wey- 
marna, który w czasie powstania r. 1863 zosta- 
wał przy pruskim korpusie obserwacyjnym w Po- 
znańskiem, lecz hr. Bismark odrzucił to żądanie 
"ks. Gorczakowa. 

Fremdenblatt donosi, że poseł moskiewski w 
Wiedniu, hr. Stakelberg, dał w Nowy rok mo- 
skiewski obiad, na który przeciwko dotycheza- 
sowemu zwyczajowi zaproszono kilku przedniej- 
szych Greków w Wiedniu bawiących, oraz kil- 
ku duchownych. Poseł sam wniósł toast na cześć 
Grecji, najprzód w języku moskiewskim a potem 
w francuzkim. 

Wiedeńska Zukunft upewnia, że z Moskwy 
posłano już do Kandji na wsparcie powstania 
300.000 dukatów. Także w Belgradzie rozpo- 
częto już składki na korzyść Kandjotów. 


Egipt. Na Paryż nadeszła wiadomość z E- 
giptu, że odkryto tam spisek na Życie wicekró- 
la. Na czele spisku ma stać wuj wicekróla, Halim 
basza. Bliższych doniesień niema jeszcze. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 16. stycznia. 

A Co przódy grubą mgłą było pokryte, dziś 
wychodzi na wierzch w formach dotykalnych. 
Nie podobna było wiedzieć, jakie zajmą stano- 
wisko Niemcy austrjaccy w sejmach, czy to czy- 
sto-niemieckich, czy mieszanych, wobec patentu 
styczniowego. Wprawdzie spostrzegać się dała 
opozycja z samego początku w kołach centrali- 
stycznych, którym nie tyle chodzi o kompromis 
z Węgrami lub stałą organizacje państwa, ile o 
utrzymanie hegemonii niemieckiej (na drodze 
wypróbowanej patentów łutowych), ale nie można 
było zmiarkować, czyli się zgodzą i autonomiści 
na politykę abstynencji. 

Dziś rzeczy wyglądają tak, jakoby agitacje 
publicystyki niemieckiej, dotknięta miłość wła- 
sna, obawa utraty wpływu i hegemonii i inne 
osobiste względy zespoliły koryfeuszów dawnej 
Rady państwowej 1 popchnęły ich solidarnie na 
drogę oporu przeciw terazniejszemu ministerstwu. 
Były minister sprawiedliwości za czasów schmer- 
limgowskich, którego podpis figuruje na takzwa- 
nej konstytucji lutowej, br. Pratobevera powołał 
listownie byłych niemieckich deputowanych do 
siebie na konzulacje polityczne. 

Zebrało się ich kilkunastu z kilkn prowincyj 
niemieckich i takich, gdzie zasiadają śród innej 
narodowości Niemcy, i ułożyli wspólne „pronun- 
ciamento" tej treści: żeby najprzód wpływem 
swoim spowodować reprezentacje krajowe do o- 
rzeczenia, iż nie wybierają delegatów: do Rady 
nadzwyczajnej, powołanej patentem z dnia 2. 
stycznia br., a jednak w skutek statutu rajchs- 
ratowego i podług urządzeń sejmowych z roku 
1861 przeprowadzają wybory do legalnej Rady 
państwa i do wydziałów sejmowych. 

Widać na pierwszy rzut oka, że w tem zgro- 
madzeniu było więcej jurystów jak polityków. 
Przeważa bowiem jurysterja nad polityką. dro- 
wa polityka nie pozwoliłaby ignorować faktu, że 
lutowa ustawa, oktrojowana dla całego 
państwa, nie mogła na żaden sposób wejść w 
życie, że nie mogła się pozornie nawet ostać, 
tylko przez zaprowadzenie sądów wojskowych 
w Węgrzech, i przez drakoniczne prześladowa- 
nie jej przeciwników, i że nareszcie dziś wie- 
kszość ludów austrjackich ją odpycha. 

Dodajmy do tych powodów jeszcze i ten, 
że interes państwa wymaga koniecznie załatwie- 
nia sprawy węgierskiej, a tę zwolennicy konsty- 
tucji lutowej chcieli załatwić w sposób, jak sie 
okazało, niepraktyczny. P. Schmerling wykłada- 
jąc politykę węgierską, kulminującą w teorji 
„utraty wszelkich praw* na posiedzeniu Rady 
państwa 23. sierpnia 1861, znalazł n większości 
Izby takie uznanie swej polityki, że go obsypa- 
ła oklaskami, że pierwszorzędni mowcy z partji 
liberalnej niemieckiej w tym samym duchu prze- 
mawiali; a dla dodania wagi tak głęboko poli- 
tycznej odwagi [zby rajchsratowej, adres do 
tronu został ex abrupto nchwalony, i w tym du- 
chu ułożony. — Polityka zdrowa nakazałaby lu- 
dziom wyższej inteligencji, zrobić inną próbę, 
by się przekonać, czy Się nie nda na tej innej 
drodze dojść do płodniejszych rezultatów, jak na 
poprzedniej. 

Jurysterja zaś trzyma się lada paragrafu, 
tłumaczy rabulistycznie samą ustawę, 1 o dalsze 
konsekwencje i doniosłości postawionego krokn 
wcale się nie troszczy. 

Tutaj zaś chodzi istotnie o rzecz ważną — 
bo o urządzenie całej Austrji, bez czego ani 
spokoju na wewnątrz, ani pewności na zewnątrz 
nie SA 

rącająć do tego prywatnego zgromadze- 
nia, trzeba dodać, że „KORE E tj. niż- 
szo-austrjackich posłów , było kilku z innych 
rowincyj, 1 tak: ze Styrji Kaisersfeld i Rech- 
auer; z Morawy wprawdzie, ale teraz tu za- 
mieszkały, Skene; z Wyższej Austrji Wieser; ze 
Szlązka, Czech i Salzburgą nie było posłów, w 
całem znaczeniu niezawisłych i krajowe potrze- 
by reprezentujących, tylko za dawnego ministe- 
rjum i pod wpływem biurokracji wybranych 
trzech członków ministerjalnych, tj. zasiadają- 
cy na ławach ministerjalnych pp. Plener, Las- 
ser i Kałchberg. Pobierają Z kas cesarskich 
pensje, i bawią się w legalną opozycję. To dzis 
w kołach niemieckich popularne, a może nawet 
korzystne, a w każdym razie bardziej bezpie- 
czne, niż za ich rządów opozycja przeciw ich 
politycznym konceptom. 

Wszyscy prawie to samo utrzymywali, że 
stan nowy sprzeciwia się patentom lutowym, a 
te tylko stanowią wątek konstytucji; więc trze- 
ba się jej trzymać, bo nie ma pewności, czy się 
konstytucjonalizm nie skończy. 

Najsłabiej wszakże motywowali swoje zda- 
nie (powtarzam wiec, że wszyscy już a priori 
przyszli z tą samą myślą, z tem samem uprze- 
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dzeniem przeciw ministerjalnym dążnościom) Tin- 
ti, Kalchberg i Plener. Pierwszy wyraźnie twier- 
dził — w eo po bliższem zastanowieniu się nie 
wierzy ani on ani nikt, bo powiada —że na dro- 
dze legalnej, to jest wskazanej patentami z 26. 
lutego 1861, da się przeprowadzić kompromis z 
Węgrami. Trzymając się legalności patentów, 
trzebaby sprowadzić reprezentantów całej monar- 
chii do Wiednia, by się tam naradzali nad spra- 
wami ukonstytuowania państwa w myśl artyku- 
łu II. dyplomu październikowego. Kalchberg ra- 
dzi nie wybierać i po prostu I w skutek paten- 
tu styczniowego, dla tego, że dziś inne ministe- 
rjum. Plener zaś z pewnością utrzymywał, że 
sejm czeski nie będzie wybierał podług grup, 
więc to już jako powód wstrzymania się od wy- 
borów mu wystarcza. 

Najciekawszą, bo skończonego i na wskróś 
podejrzliwego biurokraty dawnej szkoły cechu- 
jącą mową, była niezaprzeczenie mowa byłego 
ministra (administracyjaego) Lassera. Domyslał 
się, czy w skntek swych biurowych Stosunków (bo 
wszędzie prawie ei sami ludzie pozostali) wie- 
dział, że krok ostatni, to jest zwołanie Rady 
nadzwyczajnej udecydowany dopiero został po 
przekonaniu się, że Węgrów nie zadowolnił o- 
statni reskrypt. 

Prawdę mówiąc, ja w Swoim czasie O ta- 
kiej wersji słyszałem, ale uważałem ją ża przy- 
puszczalną zresztą konjekturę. 

Potem twierdził, że plan ten sięga daleko, i 
że ministerjum nie wydało jeszcze z rąk ostat 
niej karty, czyłi jak my mówimy, kozery. 

Tu się trudno domyśleć, co właściwie były 
minister tu miał na myśli; chyba to, o co Niem- 
cy oddawua podejrzywają ministerjum, że chee 
zakończyć całą organizację na transakcji z Wę- 
grami, na autonomii, z góry orzeczonej,j aw 
gruncie rzeczy i w szczegółowem zastósowaniu 
od władzy centralnej zawisłej, i na patrjarchalnem 
skoncentrowaniu spraw państwowych w swoim 
ręku. 

Zdaje sie jednak, że jeżeli nie co innego, 
to kredyt państwowy założyłby przeciw takiemu 
rozwodnieniu myśli konstytucyjnej swoje veto. 

To tylko można z pewnością twierdzić, że 
człowieka, tak elastycznego sumienia konstytu- 
cyjnego, a tak pięknie rozróżniać umiejącego 
między martwą literą prawa a żywą praktyką 
jak kolega i pomocnik p. Schmerlinga, nie ła- 
two i ze świecą w całej Austrji znaleźć by 
można. 

Mamy tedy program czy teorję wypowie- 
dzianą jenerałów niemiecko-austrjackich, którzy 
się znaleźli w obozie schmerlingowskim, i to 
wtedy dopiero, kiedy dowódzcy niestało. Przó- 
dy bowiem stawiali mu silny opór i autonomiśei 
1 postępowcy niemieccy. Nie zgłębiając moty- 
wów takiej anomalii, można tylko powiedzieć, 
co się widzi, to jest, że od wojny ostatniej libe- 
rały z niemiecko-austrjackich prowincyj nie ró- 
żnią się niczem od swych współplemiennych par- 
tyzantów w Prusach, którzy biją czołem przed... 
szczęśliwym rezultatem. 

Dwie teraz nasuwają się kwestje: Jedna: 
czyli istotnie wszędzie, 1 w czysto-niemieckich 
i mięszanych okręgach wyborczych znajdą jene- 
rałowie potrzebną do wykonania ich planów, 
liczbę żołnierzy ? 

Druga: jaką drogę obierze rząd wobec tej 
manifestacji ? 

Co do pierwszej, wątpić wolno, żeby wy- 
borcy wszędzie szli za głosem tych ludzi, którzy 
się w ciągu sześcioletniej swej pracy publicznej, 
żadnym praktycznym rezultatem p szczycić nie 
mogą. Nie wchodząc w to, ile z tego ujemnego 
rezultatu spada na osoby, a ile na system, mo- 
gliby wyborcy spróbować, czyli droga dziś o- 
brana nie jest lepszą od opuszczonej, i czyli 
nowi ludzie nie są lepsi lub zręczniejsi od da- 
wnych, w wielkiej cześci zużytych. 

Co do drugiej słyszałem, że rząd postano- 
wił zastosować $. 7. statutu o reprezentaeji pań- 
stwowej (Grundgesetz über die Reichsvertret- 
tung) i do tego przypadku. 

Nie bedzie się trzymał interpretacji, w kole 
powyższego zgromadzenia obmyślanej, tylko pój- 
dzie za swoim sposobem widzenia rzeczy, 1 roz- 
pisze wybory ogólne, nawet wtedy, gdyby Sejm 
jaki ukonstytuowawszy się zadecydował, że wy- 
bierać będzie do Rady państwa, ale nie do 
„nadzwyczajnej* w myśl patentu styczniowego, 
tylko do „szczupłego rajchsrathu* podług myśli 
patentów lutowych (chociaż o wyborach z Sej- 
mów tylko do szezupłego rajchsrathu, nigdzie 
nie ma mowy). 

Rząd po prostu powie, że takie zgromadzenie 
in partibus regni nie ma kompetencji do rozstrzy- 
gania kwestyj państwowych, — a cesarz nadał 
prawo tego rodzajn na ten raz tyłko Radzie 
państwa ad hoc zwołanej, a więc nadzwyczajnej, 
osłonioną tedy prawnemi niby motywami pro- 
testacje sejmu uważa za niebyłą i nielegalną, i 
odwołuje się do kraju, rozpisując wybory na 
delegatów do nadzwyczajnej Rady państwa z 
okręków, miast i korporacyj podług $. 7. bezpo- 
średnio. 

Czy w takim razie sejm dotyczący byłby 
rozwiązany, nie wiadomo. Byłby to stosunek 
wprawdzie niezwykły „delegatów do Rady pan- 
stwa“ względnie „posłów se;:aowych*, ale taki 
stan rzeczy polega na koncepcjach politycznych 
ustaw z r. 1861. | 

Z Węgrami pertraktacje ciągle sie toczą. 
Nie jest to zresztą wcale niepodobnem, że rząd 
mógłby sam ukończyć układy z Węgrami, 1 w 
razie zorganizowanego oporu w prowincjach nie- 
mieckich, odroczyć na pózniejszy czas zgroma- 
dzenie z sejmów pojedynczych do Wiednia, a 
powołanym sejmom dać możność zajęcia Się 
swemi sprawami, i nareszcie w przedkładzie rzą- 
dowym dotknąć kwestji węgierskiej. 

r. Andrassy, który wrócił do Pesztu, ma 
tu być dzisiaj z powrotem. Zgłębił, jak się zda- 
je, myśl i rządową i partji głównej w sejmie 
węgierskim ; chce rozpocząć swoje negocjacje, 
do czego, jak słyszałem, z obu stron ma umo- 
cowanie. 

Czasem z małych przyczyn wynikają skutki 
wielkiej doniosłości. Być może, że opozycja par- 


tji złączonych Niemców austrjackich posłuży do 
zrównanią trudności, i ułatwi rozwiązanie kwe- 
stji węgierskiej i bez sprzymierzeńców oktrojo- 
wanej konstytucji z r. 1861. 


Celigny 12. stycznia, 

(S) Tak, niema już Kongresówki, tego żartu 
Aleksandra I. — zniosł ja Aleksander IL. ; gra- 
nica, co dzieliła Koronę od Litwy i Rusi, zniesio- 
na ostatecznie, bliżsi zatem jesteśmy jeden 
drugiego, lepiej możemy słuchać bicia serca 
wspólnego, jęk boleścii rozpaczy nad tr aconym, 
podtrzymywać siebie wzajemnie, żeby nie zwąt- 
pić, nie stracić nadziei i nie zakładać rąk bez- 
czynnie. 

Smutne przepowiednie moje, względem u- 
czestników powstania Sybirskiego ziściły się. 
Zimowy Dworzec nie dorósł do przebaczenia. 
Przebaczać znaczy pojmować, znaczy zaglądać w 
siebie. Ten tylko umie przebaczać, kto umie 
Żałować.... Czyż i w was nie obudzi się sumienie, 
ijak lady Makbet, patrząc na swe skrwawione 
rece, nie wykrzykniecie „O, jak wiele było krwi 
w tym starcu !'.. 

Powiadają, że minister wojay Milutyn szcze- 
gólnie namawiał cara żeby nie uniósł się czasa- 
mi litością. Namawiać tam nie było poco; nie- 
ludzki instynkt tam silny i bez namowy. Lecz 
kto jest taki ten Milutyn, co tak lekko patrzy 
na krew ludzką? W nadzwyczajnie ciekawych 
pamiętnikach księcia Dołgorukiego, o których 
wkrótce cokolwiek obszerniej napiszę, czytamy 
na str. 379: „Nikt nie śmiał wejść do pokoju 
cesarzowej Anny, bez pozwolenia kochanka jej, 
Birona. „Jeden tylko palaez w piecu, w sypial- 
nym pokoju, kreatura najwięcej oddana fawory- 
towi, mógł wchodzić, nawet wtedy gdy caryca 
spała jeszcze z  Bironem. Był zwyczaj na 
dworze moskiewskim, że każdy służący, wcho- 
dząc do pokoju, choćby dla tego żeby podać 
szklankę wody, musiał całować rękę carycy. 
Palacz w piecu był zbyt brudny i jemu nie po- 
zwalano dotykać ustami rąk Anny, lecz jeżeli 
wstała z łóżka, on padxł przed nią na ziemię i 
całował w nogę nasamprzod ją a potem Birona. 
Ten palacz w 1740 roku otrzymał szlachectwo 
i herb: trzy juszki srebrne na błęnitnem polu, 0- 
toczone złotym galonem. On nazywał się Ale- 
ksy Milutyn, pradziad dzisiejszego ministra woj- 
ny.* 

Projekt moskiewski, tyczący się podziału 
Turcji, nie głupi, nawet być może lepszy, jak 
projekt podziału Polski. Wielki książę moskiew- 
ski na tronie Bólgarji, tuż obok Serbów, Bośnia- 
ków, Kroatów i Sławońców, wszakże to furkuły 
kaudyńskie, przez które chcą przepuścić Austrję. 
Jeżeli Moskwie uda się przeprowadzić myśl po- 
dobną, nie powinszujemy wtedy Austrji nowego 
sąsiedztwa, bo będzie to początek wykonania 
testamentu Piotra I. wzgłędem słowiańskich ple- 
mion i wzgledem Austrji. 

W tej chwili otrzymaliśmy list z Rzymu. 
Prawdziwie, aż obrzydliwie czytać, eo się tam 
dzieje. W tych dniach w czasie baletu tancerka, 
według roli swojej, musiała pocałować drugą 
tancerke, ubraną po męzku. Dnachowna żaąandar- 
merja uważała to za szkandał i zabroniła tan- 
cerce całować koleżanke, dla tego, że była 
ubrana w spodnie. Tancerka nie usłuchała roz- 
kazu, i za to ze sceny pod konwojem czterech 
żandarmów posłano ją pod areszt do własnego 
jej mieszkania, lecz pozwolono jej znowu w na- 
stępny dzień wystąpić na scenę, więc żan- 
darmi przywieźli ją do teatru. Publiczność przy- 


jęła biedną grzesznieę takiemi oklaskami, jakich 


Rzym jeszcze nie słyszał. Takie sceny są poni- 
żające dla władzy każdej, a szczególnie dla wła- 
dzy duchownej. A ileż to scen podobnych w 
wiecznem mieście codziennie ! 


s w w am EE 9 z wn 


Miechów dnia 14. styeznia. 


(y) Ci co was alarmują rozpaezliwem poło- 
żeniem naszem, alarmują was fałszywie. Moskwa 
sroży się i rozzwierzęca, ciśnie, gniecie i dusi, to 
prawda, ale ucisk ten nie wywiera i nie wywrze 
nigdy skutków, jakich właśnie oczekuje i pra- 
gnie — nie zgnębi ducha narodu. Nie bierzcie 
tego za czezy i dla elektu tylko postawiony fra- 
zes, nie, duch narodu potężnieje w gruncie, 1 
wzmaga się wyraźnie. bowyrabia się tam gdzie 
dotąd słabe jego Oznaki zaledwie dostrzedz się 
dawały. A jeźli z drugiej strony zdarzają się 
czasem fakta upadlającego upadku i zdradziec- 
kiego odstępstwa, fakta to są oderwane i wy- 
chodzą po większej części ztamtąd, gdzie dotąd 


przywilej chciał Źródło szlachetności, patrjoty- 


zmu i uczciwości widzieć. Wypadki takiej bru- 
dzącej szkarady, ku hańbie jednych a smutnej 
nauce drugich, skwapliwie zapisywanemi być 
winny. Na dzisiaj daję wam jeden. Z dniem 13. 


stycznia W całej Kongresówce nowa organiza- | 


cja administracyjna wprowadzoną została. Wo- 
jenni naczelnicy powiatów uroczyście dzień ten, 
który zarazem był dniem ich instalacji na na- 
czelników cywilnych, nabożeństwem i balem u- 
czcili Oficerowie, urzędnicy i wójci gmin, urzę- 
downie, zagrożeniem dymisji bezzwłocznej na 
obchód ten Ściągnięci zostali; szlachty nawet 
instrukcje 7 góry zwoływać nie kazały. Jak 
wszędzie, tak iw Miechowie na rozkaz p. Orła, 
licznie zjechali się zaproszeni, ale w Miechowie 
prócz tego Jak nigdzie indziej zjawili się wła- 
snowolni ochotnicy, radujący Się z nowozapro- 
wadzonych reform, reprezentanci  szlachecko- 
hrabsko-obywatelscy w osobach panów Edmunda 
Zagórskiego Z Griazdowie i Stefana hr. Potoc- 
kiego z Piotrkowie Małych. Znane nam są od- 
dawna moskiewskie dążności tych panów, prze- 
Szłość postawiła obudwóch w uważaniu uczci. 
wego ogółu jako Ściśle sprzymierzonych z Mo- 
skwą; przypuszczać jednak nie było można, aby 
po toaście za pomyślność Najjaśniejszego i rzą- 
du, na ramionach swoich wobec stu blizko osób, 
po większej części włościan, z radośnem hurra 
wznosili pod sufity reprezentanta najezdniczego 
knuta i nahajki. Nie moją rzeczą wchodzić w to, 
jak obywatele ziemscy podziękuja tym panom za 
nieupoważnioną delegację, być może, że i teraz 


| chciał, 


nawet nie utracą u nich praw obywatetsko-na. 
rodowych, praw, których ślina oburzenia i pogardy, 
publicznie na twarz im prawnie rzucona przez 
obecnych chłopów i oficerów moskiewskich na- 
wet, na zawsze ich już pozbawiła; ale obowiąz- 
kiem mi się zdawało, oskarzyć ich tutaj, jako 
odstępców jawnych, i polecić przez to pamieci 
dziejowych wypadków przyszłości. l 

= Na naczelnika powiatu do Pińczowa przy- 
słała Moskwa kapitana Aneńkowa. Na pare dni 
przed przybyciem zawiadomił p. naczelnik mia- 
sto, że raczy już jechać, ale że ani przyborów 
kuchennych ani mebli ze sobą nie wiezie, pole- 
ca więc pod karą kontrybucji, aby w 24 godzi- 
nach meble i kuchnię mu złożono. 

W liczbie obdarowanych jenerałów jest Bel- 
legarde kaliski i panowie Wielopolscy z Chro- 
brza. Wielopolski dar owizny jakoby przyjąć nie 

tela, upozorował ją jednak knpnem likwida- 
cjami alpari, w szacunku 16%, razy opłacanej 
przez dotychczasowych dzierżawców rocznej raty 
dzierżawnej. Dobra, które Wielopolski dostaje, 
są warte kilka milionów, Hr. Zygmunt ożenił się 
już podobno z hrabianką Gagarin, prawosławną, 
ale z $ma milionami rubli posagu. 


Pierwsze zgromadzenie przedwyborcze 
we. Lwowie. 


Wezoraj o godzinie 4. z południa zebrało 
się w sali radnej 110 członków obszerniejszego 
komitetu. Przewodniczący dr. Rayski zawia- 
domił, że wybrani do tego komitetu pp. Kuschóe 
j Mańkowski odmówili udziału. Sekretarz Bł o- 
tnieki zawiadomił, że p. Iskierski Konstanty 
wyjechąwszy ze Lwowa, nie mógł przybyć na 
posiedzenie. Po krótkiej dyskusji nad pytaniem, 
czy Opróżnione dwa miejsea w komitecie uzu- 
pełnić przyzwaniem osób, które przy wyborze 
niedzielnym otrzymali z kolei najwięcej głosów, 
czy przedsiębrać nowy wybór uzupełniający, czy 
wreszcie zaniechać uzupełnienia, zgodzono się 
na to, aby wezwać do składu komitetu obszer- 
niejszego pp. Piątkowskiego i Jasieńskiego, ja- 
ko takich wyborców, którzy w niedzielę otrzy= 
mali najwięcej głosów. Wprawdzie pan Juliusz 
Starkel otrzymał wówczas więcej głosów mż p. 
Jasieński, ale nie znajduje się na spisie wy- 
borców. 

Sekretarz Błotnieki odczytał następnie pismo 
od centralnego komitetu przedwyborczego z za- 
wiadomieniem, że pp. Jan Dobrzański i Chiliń- 
ski zostali npo ważnieni do pośredniczenia mię 
dzy komitetem centralnym a komitetem we Lwo- 
wie. 

Ponieważ zadaniem zgromadzenia wczoraj- 


szego był wybór komitetu ściślejszego, przeto 
przewodniczący kazał rozdać drukowany spis 2i 


członków, proponowanych przez nią do składu 
komitetu ściślejszego. Obok tego krążyła pomie- 
dzy wyborcami inna lista, prywatnie sporządzona 
przez kiłkunastu wyborców. Agitowano za nią 
mocno, a osobliwie przeciw powołaniu p. Jana 
Dobrzańskiego do komitetu ściślejszego, podając 
za powód, że p. Jan Dobrzański oświadczał się 
przeciw kandydaturze dr. Smolki we Lwowie, i 


że wystąpi przeciwko niej w komitecie Agita- 
cja ta pozostała jednak bez skutku, gdyż p. 
głosowaniu i skrutinium (do którego powołani 


byli pp. Jolles, Groman, Milikowski i dr. Majew- 
ski) pokazało się, że skład komitetu ściśłejszegc 
obrany został całkiem podług listy, przez komisję 
proponowanej. Należą doń: j 

Maurycy Kabat, dr. Józef Milleret, dr. Cze- 
meryński, Karol Wild, dr. Landesberger, Antoni 
Chiliński, Jan Milikowski, Fr. Bałutowski, Kasp. 
Boczkowski, Wine. Zaak, dr. Frenkel, Ignacy 
Miłaszewski, dr. Witz, Piotr Wajda, Bern. Loe- 
wenstein, Rachm. Orenstein, dr. Rajski, Józef 
Kolischer kupiec, dr. Hónigsmann, dr. Kornel 
Hofman, Jan Dobrzański. Nadto mieli znaczniej- 
szą liczbę głosów: Dr. Juljusz Kolischer, dr. 
Marceli Madejski, Karol Groman, dr. Noskiewicz, 
Feliks Piątkowski. 

Pan Jolles Michał postawił wniosek, 
aby nadto wybrać jeszcze osobny komitet z 15 
członków do wypracowania programu polityczne- 
go Galicji, ale ponieważ zgromadzenie zaraz po 
głosowaniu poczęło się rozchodzić, więc wniosek 
ten nie przyszedł pod dyskusję. 

W końcu na reklamację pokazało się, że 
pan Starkel Juljusz jest wyboreą ; pan Jasieński, 
jako mniej głosów mający, ustąpił mu tedy miej- 
sca w komitecie obszerniejszym. 

Na tem skończyło się posiedzenie o godzi- 
nie tej z południa. 


Kronik a. 


— W eelu naradzenią się nad wyborem posłów na 
sejm krajowy z większych posiądłości obwodu tarno- 
polskiego, zaprasza się wyborców na zgromądzenie 
przedwyborcze, w dniu 28. stycznią 1867 o 10ej godzi- 
nie zrana w mieście Tarnopolu odbyć sie mające. 

Z komitetu przedwyborczego obwodu tarnopolskiego. 

W Tarnopolu 18. stycznia 1867. 
lgnacy Mochnackt, przewodniczący. 


—  Umieściliśmy wczoraj Sprostowanie ks. Bąarewi- 
cza, jakoby on cofnał się od kandydatury poselskiej 
w Stanisławowie. Proszono nas sprostować również 
drugą wiadomość Dziennika Lwowskiego. Dr. Skwarczyń- 
ski żądnych kompromisów o wybór Z większych posia- 
dłości nie robił, ani też nikt inny tego nie Czynił. 
W ogóle przestrzegamy czytających, że intryga często 
takich kłamliwych wiadomości UŻywą do usuniecia 
przeciwników. Tego numeru Dziennika Lwowskiego, w 
którym były owe kłamłiwe wiądomości, rozrzucono 
kilkadziesiąt egzemplarzy w Stanisławowie! „Komitet 
centralny, chege przyszłej większości sejmowej wyrobić 
możność wybrania do nądzwyczajnej Rady państwa 
kilku zacnych Rusinów. postawił kandydaturę kilku 
ksieży, przeciwnych Moskalolilom, i kilku świeckich. 
Ambicje zaś osobiste staraja się ten zamiar zniweczyć 

— Niemirów dnią 14. stycznia. Posłem ną sejm 
krajowy zeszlej kadencji, został obrany za mniejsze po- 
siądłości powiatów rawskiego i niemirowskiego, exnotą- 


zjusz pan Pawęcki. Poseł ten zachował wśród sześcio- 
letnich obrad sejmowych uporczywe milczenie, _ prze: 
rwane jedynie oświadczeniem, tyczącem sie odkrycia gło- 
wy pana Pawęckiego na peronie kolei żelaznej podczas 
odjazdu deputacji sejmowej do Wiednia. Milczenie to 
było powodem, dlączego szersza publiczność czytająca 
nie była w stanie zaznajomić się Z znakomitością, trzy- 
majacą sie klamki św. Jura. Przyczyną zaś milczenia. 
jakie pan Pawęcki zachowywał w sejmie, było zape- 
wne to, że nie czuł w sobie odpowiednich zdolności, 
by zabierać głos w sprawach publicznych, i umiał tyl- 
ko trzymać się ślepo przewódzców partji świetojurskiej. 
Mimowoli nasuwą sie pytanie , jakim sposobem mógł 
lad wiejski obrać posła, nie rozumiejącego lub nie chcą- 
cego rozumieć i bronić jego interesów ? 

Znając dokładnie stosunki obydwóch naszych po- 
wiątów, moge was zapewnić, że pan Paweęcki był 030- 
bistością u nas wcale nieznaną. Jedynie agitacja nie- 
których księży obr. sław. zdołała przeprzeć obór jego 
na walnem zgromadzeniu. Jednym z głównych agitą- 
torów w tej mierze był ks. Jasiński obrz. sław. z Ma- 
gierowa. Pominawszy wypadki z lat ubiegłych, które 
całkiem jasno świądczyły o sympatjach moskiewskich 
parocha magierowskiego, dam wam krótki zarys jego 
czynności w ostatnę'h czasąch. 


Podczas błogich rządów schmerlingowskich , gdy 
opieka rządową nad Rusinami galicyjskimi doszła do te- 
go stopnia, że na ich tendencje czysto-moskiewskiepa- 
trzano, jak to mówia, przez palce, ograniczało się mo- 
skałofilstwo ks. J. na noszeniu długich włosów, brody, 
bokobrodów, na zakazywaniu klękania w cerkwi i t. p. 
Gdy z zmiana systemu rządowego i dla nas lepszą ZĄ- 
świtałą dola, a mianowanie rodaka namiestnikiem, mo- 
skwicyzmowi koniec wróżyć się zdawało, przeszedł ks. 
J. do jawnego wykonywania wyznawanych dawniej w 
skrytości zasad. Pierwszą jednak czynnością w tej 
mierze, było oddanie syna swego, zostającego DA teo- 
logii we Lwowie, do seminarjum ruskiego w Chełmie. 
Było to właśnie w tym czasie, Wr: 1866, gdy ucisk 
moskiewski w tym zakładzie zmuszał poczciwsza mło- 
dzież do opuszczenia murów seminarzyckich i szuka- 
nia schronienia w Galicji. Niedosyć na tem, ksiadz J. 
sam podał się o miejsce prawosłąwnego popa w okoli- 
cach Zamościa, a wyprzedawszy się prawie do szczętu, 
zamyśla w tych dniach opuścić ziemię halicka, którą 
za Schmerlinga była mu rajem, a obecnie za cudownym 
wpływem faworów moskiewskich, stała się czyśćcem. 
Dalby Bóg, by ten wpływ rozciągnął się i na wszyst- 
kich jemu podobnych fałszywych proroków rugkich i 
wyprowadził ich od nas jak najpredzej. 

"Wybór p. Pawęckiego wiec spowodowany, jak to 
wspomniałem już, głównie agitacja ks. J., nie może 
być uważany tak, jak i tyle innych jemu podobnych, 
za wpływ wolnego głosowania wiejskiego ludu ruskie- 
go, ale przeciwnie za rezultat machinacyj moskiewskich, 
którym dawniejszy system rządowy tak szerokie otwie- 
ral pole. Darmo więc forytuje Słowo takich pp Pa- 
weckich et consortes na prawowitych przedstawicieli 
ruskiego narodu ; jestto szyderstwo, obrażające naród i 


sejm. 


cowania takowego: 
nie jest przeciwnym zniesieniu się z Rada 


GAZETA NARODOWA 


Jednym z głównych stronników ks. J. w powiecie 
niemirowskim jest tutejszy p. adjunkt powiatowy, któ- 
ry sprzymierzył się zaraz po przybyciu swojem w te 
strony z ks. J., a to w celu przeniesienia szkoły w 
Magierowie pod konsystorz ruski. Dotychczas jednak 
zostaje ta szkołą pod nadzorem konsystorza łaącińskie- 
go, a ksiedzu J. solą w oku jest nauczyciel Polak i 
nauka jezyka polskiego. Usiłowania. by zmienić ten 
stan rzeczy, aczkolwiek poparte przez p. adjunkta, nie 
udały sie wcale. 

Przy nastąpić majacych obecnie wyborach zamyśla 
p. adjunkt, jak to się już dał słyszeć, podobna odegrać 
rołe, jak jego przyjaciel ks. J. przy wyborąch do mi- 
nionej kadencji. 


— (K) Założęe dnia 10. stycznia. Urzednicy po- 
wiatowi exofficio, a i ludzie prywatni, którym krajowe 
stosunki obojętnymi być nie mogą, korzystają z ka- 
żdej stosownej sposobności, aby obznajamiać lud nasz, 
tyle trudny w przyswajaniu sobie jakichkolwiek inno- 
wacyj — z ustąwa gminna z 12. sierpnią 1866, i już -— 
już dostrzegamy tu i owdzie poczatki kiełkowania tej 
mozolnej siejby. 

AŻ tu narąz jąk grom z jasnego nieba spada patent 
z 2. stycznia br. i powołuje gminnych prawyborców do 
wybierania wyborców , wedle niezmienionego luto- 
wego statutu wyborczego, ten zaś opiera prąwo wy- 
bierania na w kraju naszym w życie nie weszłej, atem 
samem dlą Galicji ezysto idealnej ustąwie gminnej z d. 
17. marca 1849. 

Listy wyborców w gminach sporzadzone wedle tej 
ustawy idealnej, muszą sie wielce różnić od list, które 
urzedą gminne pospisywały na podstawie ustawy gmin- 
nej, mającej moc obowiązująca w Galicji od dn. 1. sty- 
cznia rb.; i tak n. p. niejeden z uczestników w gminie, 
który z powodu wysokości opłacanego w gminie od 
dochodu ze swojego podątku zajmował w liście podług 
ustawy z 12. sierpnia 1866 jedno z pierwszych miejsc w 
pierwszem kole wyborców, najwyżej opodatkowanych , 
nie znajdzie miejsca w liście wedle ustawy z 17. mar- 
ca 1849, bo ta opłacającym podatki od dochodów od- 
mawia tego najważniejszego prawa politycznego. 

Jakie pogmatwanie pojęć u naszych małomiejskich 
i wiejskich niepiśmiennych prostaczków spowoduje spo- 
rządzenie tak różnorodnych list wyborczych. tego ten 
tylko sobie wyobrazić nie zdołą, kto chyba kraju na- 
szego wcale nie zna, 

Nie naszą jest wchodzić w rozstrząsanie pytania, 
czy i o ile koniecznością było. ze wzgledów pańistwo- 
wych, tak spieszne przeprowadzenie wyborów — dziwi 
nas jednak, że Wys. ministerstwo, które w uznaniu 
niestosowności lutowej ustawy wyborczej dla naszego 
kraju, postawiło było na minionej kadencji krajowego 
sejmu jako wniosek rządowy, poprawkę do lutowej 
ustawy, teraz w przewidywaniu tej konieczności przy- 
spieszenia wyborów, nie raczyło poprzednio przedłożyć 
do Najwyższej sankcji uchwalona w naszym sejmie re- 
formę tejże lutowej ustawy wyborczej, a w ten sposób 
nie zarzadziło już tych wyborów na podstawie nstawy 


"gminnej, ktorą od dnia 1. stycznią b. r. w Galicji obo- 


wiazuje. 


dalej. że w zasadzie 


ja niepotrzebnie terminowanie. Tymczasen 


z dnia 19. Stycznia 1867. 
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Gal na korzyść galic. Towarzystwa muzy- 
cznego, urządzony przez grono młodzieży, odbędzie 
się dnia 4. lutego. Mówią, że wypadnie on bardzo świe- 
tnie, równie jak przeszłego roku podobny bał Towarz. 
muzycznego trzymał pierwsze miejsce w rzędzie zabaw 
karnawałowych. 


— Nowa komedja w 2 aktach p.t. Autonomia, 
czyli Jak się dzieje w Pacanowie, napisa- 
na przez pana A. Grochowalskiego, ma być niebawem 
przedstawiona na scenie tutejszej. Jest w niej wiele 
dowcipnych i sątyrycznych ustepów, prócz tego odzna- 
czają Sie także śpiewki, do których dobrano ładna i 
nieznana tu zupełnie muzykę. 


—  S$lowarzyszenie podatkowe emigracji polskiej 
ogłosiło drnkiem sprawozdanie z obrotu funduszów swo- 
ich w roku 1865. Ze sprawozdania tego, datowanego 
z Paryżą dnia 15. grndnia 1866 i podpisanego przez 
prezesa Bohdana Zaleskiego i członków wydziału, do- 
wiadujemy sie, że przychód r. 1860 wraz z remaneutem 
z r. 1864 wynosił 20.773 franków, z których 4121 ode- 
szło ną fundusz żelazny. Wydątki, jako to: emerytu- 
ry dla byłych wojskowychi wsparcie dla uczniów szko- 
ły batygniolskiej, jakoteż dla dziewczynek , umieszczo- 
nych w domu świętego Każimierza, wynosza razem 
9660 franków. Pozostało wiec remanentem na r. 1866 
tylko 6992 fr. Fundusz żelazny wynosił z końcem ro- 
ku 1865 razem 16264 fr. 35 cnt. 

— Dla uezniów polskich w Zurychu złożyli w 
administracji ‚Gaz. Nar.“ pp. B. H. 3 zł, Narcyz M. 
z Derenka 10 zł. W. G, i5. G. 3 zł., Kar. Sobota z 
Podhorek 10 zł. Razem 26 zł. 

Wraz z poprzedniemi 39 zł. wynosi to razem 65 zł. 
która to kwote adminisłracja „Gaz. Nar.* odeszle u- 
czniom polskim w Zurychu ną rece istniejącej tam pod 
prezydencja pana Walderą komisji subsydjów dla pol- 
skich uczniów. 


— Sprostowanie. W 5tej uwadze polemicznej nad 
patentem cesarskim z dnia 2. stycznia 1867 w 10 wierj 
szu od góry 4tej kolumny gazety, wkradła sie stanow- 
cza pomyłką, gdyż zamiast „nieodpowiedzialność*, wy- 
drukowano „odpowiedzialność*, eo się niniejszem pro- 
stuje. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymaliśmy dziś bliższe szczegóły rozpraw 
węgierskiej Izby magnatów nad adresem Deaka, 
o któr go przyjęciu wczoraj donieśliśmy. Baron 
Wenckheim oświadczył się za powszechnym o- 
bowiązkiem służby wojskowej, ale przeciw za- 
prowadzeniu go w sposób niekonstytucyjny. Hr. 
Cziraky popierał także adres, ale eo do żądanej 
w nim restytucji praw zr. 1843, wyraził się, że 
artykuły 2., 3.i 4. tych praw muszą poprzednio 
uledz rewizji. 

W Paryżu i Londynie rozpuszezono fałszy- 
wą wiadomość o ruchach wojsk austrjackich i 
moskiewskich ku granicom galicyjskim. Wiado- 


mość jest zupełnie fałszywa; ani z tej, sani z 
tamtej strony granicy żadnych ruchów nie ma. 
Słusznie więc wczorajsza la France, jak tele- 
gramy donoszą, zaprzecza tym pogłoskom. 

Dzienniki francuzkie podają także pogłoski 
o rozmaitych ścieśnieniach itak już ścieśnionych 
swobódFraccji Mianowicie ma być prawo uchwa- 
lania adresu w Izbie usunięte. prawo zaś interpe- 
lacji ma być przywrócone, ale tylko w ograniceniu. 
Ustawa prasowa ma być zniesiona. Dzienniki pół: 
urzędowe nie zaprzeczają tym pogłoskom, lecz 
twierdzą jedynie, że postanowienia cesarskie w 
tych sprawach nie zapadły jeszcze, 

Sejm włoski uchwalił ustawę, która orzeka, 
że urzędnicy nie mogą przyjmować mandatów 
poselskich. Rząd przedłożył Izbie-budźżet dodat- 
kowy za rok 1866 i preliminarz na rok 1867. 

Opinione donosi, że układy w Rzymie w spra- 
wie obsadzenia stolie biskupich są ukończone, a 
papież i kardynał Antonelli mają wkrótce panu 
Tonello udzielić posłuchań pożegnalnych. Z tego 
można wnosić, że układy w sprawach politycz- 
nych między Rzymem a Włochami pozostaną 
nowu w zawieszeniu. 


I 


Telegram „Gazety Narodowej." 


Wieden d. 19. stycznia. Dzisiejsza 
Presse donosi na podstawie nadchodzacych do 
niej z różnych stron wiadomości: Układ między 
rządem a Węgrami przyszedł już «do skutku. 
Rząd przyswoił sobie zupełnie stanowisko ela- 
boratu podkomitetu...15stu sejmu. węgierskiego. 

Sprawami wspólnemi pozostana: sprawy za- 
graniczne, sprawy wojskowe pod pewnym wzgle- 
dem, finanse, stosunki handłowe. 

Nowa ustawa o poborze wojskowym zo- 
staje miewykonaną i będzie. sejmowi. wegier- 
skiemu, a odnośnie mającym się wysłać dele- 
gacjom przedłożoną. Nim, ustawa ta prawnie be- 
dzie załatwiona, ma dla zabezpieczenia wojen- 
nych sł monarchii być sejmowi. węgierskiemu, 
jako postulat rządowy przedłożone żądanie kon- 
tyngensu w domniemalnej wysokości, jakaby we- 
dług owej ustawy na Węgry przypadła. 

Jeden budżet na cała monarchią, będzie 
zachowany. Węgry biorą udział w amortyza- 
cji 1 spłacie procentów w stosunku «60 : 428. Po- 
średnie opodatkowanie pozostawiono Węgrom u 
siebie; Węgry będą jednak w tym względzie postu- 
giwać się instytucjami państwowemi, Dana jest 
nadzieja, że monopol tytoniowy będzie zniesio- 
ny. Gła i sprawy handlowe mają i w Węgrzech 
i w krajach niemiecko-słowiańskich na jednako- 
wych polegać zasadach. 


Ix. Sprawa stowarzyszeń u nąs 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Czynności Izby handlowo - przemy- 
słowej krakowskiej. Na posiedzeniu d. 
12. bm. członek Izby A. Mendelsburg 
uzasadniał wniosek o- giełde zbożowa na 
porzadku dziennym będacy, wyjaśniając : 
że w tym wniosku nie zamierza początko- 
wo założenia właściwej giełdy. ile raczej 
urzadzenie miejsca, w którymby się odby- 
wały nmowy przedewszystkiem na dostawe 
zboża, wywóz wełny, wina itp., a w któ- 
rem to miejscu i wekslarstwo i inne targi 
znalazłyby pomieszczenie; tak. iż urzadzo- 
noby. jak gdzie indziej, npoważnione miej- 
sce do zawierania podobnych interesów. 
tak zwana (Geschiftshalle), Jeżeliby się 
zebrało 2—3900 członków. z których każdy 
chetnie 1 złr. miesięcznie do utrzymania 
tej lokalności przyczyni, koszta urzadzenia 
i utrzymania snadnie pokryte zostana. a 
gmach miejski przy bramie Florjańskiej 
„Arsenał* zwany kwalifikowałby sie szcze- 

ólniej do urzadzenia na powyższe cele. 
$, Mendelsburg wnosi przeto, aby 
Izba wybrać chciała komisje do wypraco- 
wania statutu w mowie będacego zakładu 
i przepisów, mających obowiązywać przy- 
szłych faktorów i senzalów z upoważnie- 
nia władzy nstanowionych. 

W dyskusji, skutkiem tego zawiazanej. 
członkowie Izby w ogóle zsadzaja się na 
pożyteczność takiego zakładu ; różnia się 
jednak co do sposobów przeprowadzenią 
sprawy; wnioskodawca bowiem pragnie. 
aby Izba na sie wzięła inicjatywę nrzadze- 
nia. a potem dopiero zniosła się z miastem ; 
inni członkowie sa za porozumieniem się 
wprost z Rada miasta, w której radca L. 
Chrzanowski już wniósł projekt podobny, 
do właściwej sekcji odesłany. P. Ziele- 
niewski, John i Baumgardten 
przemawiają za tem, aby nie tylko z grona 
lzby ale i z poza grona, z urzadzeniami 
podobnemi za granica obeznanych, miano- 
wicie z Rady miasta i Towarzystwa rolni- 
ezego, zaprosić członków do udziału w ko- 
mitecie Izby ad koc wyznaczyć się maja- 
cym. P. Zieleniewski mniema zaś, 
że już wnioskodawca winien był wnieść 
gotowy projekt, w którymby sie rozpa- 
trzeć można; bo przedmiot zbyt ważny. 
aby samo przedstawiealie go ustnie, choć 
rozwinięte 1 poparte, wystarczyć mogło. 
To samo p. John życzy wprzób wyją- 
śnienia co do atrybucji pobobnego za i 
du, nim komitet się zejdzie i narady swoje 
rozpocznie; a p. baumgardten przy- 
tacza, że radny L. Chrzanowski wniosek 
wszechstronnie oprącowany Radzie miasta 
przedłożył; że więc Izbie koniecznie znieść 
się wypada z Rada miasta w przedmiocie 
rzeczonym., 

Prezes Isby w poparciu tych mo- 
wców dodaje, że się robota uprości, jeżeli 
wspólnie komisja z Rady miasta i Towa- 
rzystwa rolniczego odrazu z lzba handlowa 
prace stosowne podejmie; z początku i atk 
skromnie zacząć wypada, bo wielkiej gieł- 
dy zbożowej nie stworzy, póki nie beda 
spichrze, magazyny i składy urządzone, a 
na teraz możnaby w takiej „bramie Aorjań- 
skiej“ urządzić taką lokalność i biura, o- 
szkliwszy dach i położywszy posądzke. 
Tamby w kobiałkach wystawiono próbki 
ziarna i ceny, a przysięgli faktorzy ułatwia- 
liby kupno. Głos prezesa popierają wice- 
prezes i członek H. Mendelsohn, radząc, 
aby się zniesiono z miastem co do bramy 
forjańskiej i jej przyrządzenia jak wyżej. 
Wnioskodawca A. Mendelsohn zabiera 
raz jeszcze głos dla wyjaśnienia, że nie 
chciał być arbitrałny i narzncać Izbie pro- 
rpg już wypracowany wprost do przyjęcia, 

a tego zaproponował komisję do wypra- 


miasta. że zaś najprzód trzą wypracować 
wniosek i statut. a potem dopiero udać się 
do niej wzgledem lokalu. rozstrzelony bo- 
wiem bandel potrzebuje uregulowania i ze- 
środkowania w jednem miejscu pod dozo- 
ren i gwarancja. a do tego zdaża wnio- 
sek mowcy. na który wszakże Rada mia- 
sta również chetnie przystanie pod wzgle- 
dem lokalności. 

P Zieleniewski radzi w łpogodze- 
nin tych zdań. aby wypracować projekt i 
do rozbioru tak wypracowanego projektu 
zaprosić delegacje z Rady miasta i Towa- 
rzystwa rolniczego wybraną. co prezydu- 
jacy W. Kirchmayer z tą poprawka popie- 
ra, aby uwiadomiono już teraz Rade mia- 
sta. że sie komisa w tym celu w Izbie za- 
wiązała. która po wypracowaniu statutu 
zniesie się z Rada miasta i Towarzystwem 
rolniczem. z których każde zechce 2—3 
członków do tej komisji wyznaczyć. Wnio- 
sek ten przyjeto. A do komisji z grona Izby 
wybrano 3 członków: pp. Johna, Men- 
delsburga i Mendelsohna pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa 'p. Barąnow- 
skiego. 


Cechy i Stowarzyszenia. Posłanie 
pierwsze. napisał Alfred Szezepań- 
ski. Kraków 1867. W 8ce. Str. 45. Pod 
napisem tym wyszła z druku broszurka. ty- 
czaca Sie przemysłu narodowego i postepu 
jaki koniecznie zrobić powinien. Pan Szcze- 
pański w ogólnych ustępach opiera się na 
dziełach obcych ekonomistów. wywodzae 
nam prawdy przez nich wypowiedziane, 
które stokrotnie przetrawiajac bodajbyśmy 
przejęli w istotę pojeć naszych. Dla tego 
chociaż w zastosowaniu p. Szczepański u- 
wzgłędnia właściwie stosunki galicyjskie, 
polecamy pisemko jego i bliższym czytel- 
nikom naszym w przekonaniu, że i u nas 
jeszcze bardzo daleko do wielkiej pociechy 
z postepu na polu przemysłowem. Poleca- 
iac podajemy w krótkich zarysach treść 
broszurki składającej sie z 10 oddziałów. 

I. Wstęp. Przemysł jest ważna sfe- 
ra społeczną w narodzie. U nas zaniedbany, 
ale go trzeba dźwignąć żeby społeczeństwo 
przyprowadzić do normalnej równowagi a 
ztąd do siły i wolności, polegającej na sa- 
modzielności, pracy. oszczędności, świetle 
i łączności przedsiębiorczej. Początek po- 
prawy bedzie ztad. żeby rekodzielnikom w 
postępowym przemyśle pokazać środki o- 
czywistego zysku i wygodniejszego życia. 

1I. Znaczenie przemysłu. Prze- 
mysł dostarcza najliczniejszej kłasie naro- 
du żywiołów wolności t. je środków mą- 
terjalnych wszelkiego ulepszenia, zarówno 
moralnego jak fizycznego. Ale nie może 
się ograniczyć na prący rak, umie podbić 
przyrode, zużyć jej siły, bo praca rak w o- 
bec udoskonalonej przemysłem, upadać 
musi i ciągnie zą sobą całą warstwę ludu, 
która może się stąć dźwignia społeczeń- 
stwa, w zależność i podległość. Bogata 
przyrodą naszego kraju ułatwia postęp prze- 
mysłu, ale my nie znąmy jeszcze jego zna- 
czenia. 

II. Instytucje przemysłowe. 
Cechy czem były niegdyś. Rychłą 
instytucję przemysłowa, historycznie Wy- 
wodząc, były cechy postanowione na obro- 
nę pracy przed łupieztwem. Kiedyś przy- 
nosiły nicobliczone korzyści, dziś gą insty- 
tucją przestarzała, niestósowną. . 

Niemożliwość i szkodli- 
wość cechów na dzisiaj. Rakiem 
toczącym instytucję cechów był i jest brak 
wolności i zamkniecie się w sobie. Dziś 
nie ma już przeciw komu: bronić pracy od 
łupieztwa, są na to wojska, sady... A Ce- 
chy mają uciążliwe dla pracy zwyczaje, 
opłaty, utrudniaja wyzwoleuie, przedłuża- 


jednoczaey sie z knpiectwem. 


po za plecami cechów wolność pracy stwo- 
rzyła ogromny postęp w przemyśle, 


V. Zmiana stosunków, prze- 
mySł nowoczesny — czaś przej- 
ścia. Stary przemysł rękodzielny a ra- 
czej rzemiosło upada. a góre bierze nowy 
Posiadł in- 
teligencje, wykształcenie fachowe: przed- 
siebiorezościa. kapitałem. cieży na pracy 
rak. monopolizuje ja i tworzy nowy rodzaj 
niewolników. owyeh robotników. zależnych 
od fabrykantów. Złe ztad powstałe grożnem 
jest dla społeczeńctw i państw. Naprawa 
stosunku tego. a zwłaszcza bez obustronnej 
krzywdy i cofnięcia sie wstecz. zależy na- 
przód od tego. żeby robotników wydobyć 
Z nędzy przez upewnienie pracy i zorgani- 
Zowanie jej. korzyści im przynoszące. 

U nas nie ma jeszcze kwestji robotni- 
czej. tylko jest rekodzielnicza, ale że prze- 
mysł nasz rośnie poniekad, a wzrastać po- 
winien koniecznie, dobrze’ korzystać z do- 
świadczeń obcych. 


VI Potrzebanowychinstytu- 


cyj przemysłowych — i zasada. 
Cechy niepowrotne: a jednostki upadają- 
ce pod naciskrem wielkich przedsiębiorców 
fahrycznych znikad nie otrzymaja ratunku, 
jedno od siebie samych. dochodząc także 
do fabrycznej produkcji, — a że z osobna 
wziete jednostki na to za słabe. trzeba sto- 
warzyszeń, i to godłonaszych 
czasów. 


VII Stowarzyszenia — ich o- 
g ólag charakter — cele i korzy- 
$ci. Stowarzyszenia opierać sie tyłko mo- 
ga na wspólnej potrzebie i dobrowolnem 
postępowaniu : wolny wstep i występ. do- 
browolne przejecie obowiazków, a otrzy- 
mywanie korzyści wedle nich. 82 dla nich 
podstawą. Maja zadanie socjalne. bo łacza 
ludzi materialnie i moralnie. cywilizuja. 
maja cele ekonomiczne. bo ubogim daja 
wielkie środki do ręki i przynosza zyski. 
Istnienie ich łatwe. bo zawsze znajda kre- 
dyt, którego nie ma“ jednostka. I u nas 
stowarzyszenia, twierdzi p, Szczepański, 
liczyć moga z pewnością ną kredyt u ob- 
cych. | 
VII, Rozwój stowarzyszenia 
w innych krajach — ich rodzaje 
ipowodzenie. Poczeto od stowarzy- 
szeń asekuracji przeciw głodowi, chorobom 
itd. od wspólnych gospod, streczenia robo- 
ty. czytelni; Z kas wspólnych dawano zą- 
pomogi, pożyczki. Ale to wszystko nie 
wystarczało, bO tylko jednostkom było po- 
mocnem, a potrzeba pomocy była dla ogó- 
łu. Tą zaś naprzód mogła być moralna, 
żeby wlać Światło w masę rzemieśł icza, 
ciemna. Było to celem czytelni i wykła- 
dów. Nowy postęp pojawił sie w stowa- 
rzyszeniąch dystrybucyjnych, dla hurtowne- 
go zakupna 8Urowego materjału dobrego a 
tańszego: 1 KonsSumcyjnych, dla tańszego 
dostawania Żywności. Dalej stowarzysze- 
nia dla zakupna ziemi, żeby rzemieślnik 
każdy miał dom własny i ognisko; nare- 
Szcie stowarzyszenie zaliczkowe lub kredy- 
towe, albo banki ludowe. prowadzące już 
do samodzielności i większych przedsię- 
wzięć fabrycznych, z których robotnik nie- 
tylko bierze zapłątę od roboty. ale i cześć 
czystego zysku. W Anglii, Francji. Niem- 
czech miliony błogosławia założenie tych 
towarzystw. Jeszcze one z miast, gdzie 
powstały, nie daleko sięgły. A trzebą źe- 
by ogarnęły rolnictwo. © Bez spółek, ma- 
gazynów, nie wyzwoli się rolnictwo od 
sprzedaży na pniu i przemocy faktorów. 
Spółki do kupowania maszyn, nawodniania, 
osuszania. wyżyskiwania nawozów miej- 
skich, budowlane. a przedewszystkiem sto- 
warzyszenia do szerzenia oświąty konie- 
cznemi sa dla podtrzymywąnia właścicieli 
mniejszych. 


— prawodawstwo przemysłowe. 
U nas źle jeszcze z przemysłem i stowa- 
rzyszeniami. Dawniej poniekad lepiej już 
bywało. Jagiełło znosił cechy i bractwa, 
takoż Zygmunt August r. 1550 — była wol- 
ność pracy i kwitł handel i rolnictwo do 
17go wieku. Nacisk szlachty na zniżenie 
cen i procentów, wojny, łupieże, zniszczy- 
ły bogactwo krajowe. Cechy e 
wyległy. a r. 1768 konstytucja wskrzeszo- 
ne sa. Za Stanisława Augusta pozornie 
kapitały stworzyły na chwile lepsze sto- 
gunki. ale wraz znów wszystko upadło. I 
teraz jeszcze nie bierzemy się do odmiany 
i poprawy, głównie z braku zaufania wzą- 
jemnego i fałszywej dumy, braku oświaty. 
Cechy zniesione prawnie, wegetuja ze zwy- 
czaju i zły wpływ wywierają. 
cy nasi jeszcze nie siegli myslą pozą po- 
moc wzajemna. Inne interesą, nauki wie 
ksze posiadłości. maja już przynajmniej ją- 
kie takie reprezentacje. towarzystwa nauko- 
we. ogniowe. kredytowe, może nie wystar- 
czające — jeden przemysł nie mą nie. Jest 
rzecza światłych i zamożnych poruszyć gnu- 
Śnie spoczywajaca warstwe naszych reko- 
dzielników, która przecież nie trudno po- 
ruszyć w sprawach wszystkich obehodza- 
cych. Ze strony rządu powinno się im 
przyjść w pomoc prawem o wolności sto- 
warzyszeń itp. a 

X. Zakończenie — na czem po- 

lega organizacja społeczeńska 
otrzeba stanąć naczysto wobec 
raju i w obec rzadu. 
ta polega właśnie na stowarzyszeniach, ale 
potrzeba aby one były rzeczywiście, tem 
co im statuta przepisują, a wystrzegały się 
zgubnej dwulicowości. 

Pan Szczepański. gdziekołwiek potra- 
ca O Stosunki nasze. krajowe, okazuje głe- 
bokie obznajomienie się z niemi, a otwar- 
tość z która w ostatnim nstepie wypowia- 
da przekonania swe 0 nieumiejętności na- 
szej w podziale pracy 1. rozróżnieniu ce- 
łów, zaszczyt mu przynosi. Ną jedna rzecz 
wszakże chcielibyśmy zwrócić uwagę au- 
tora. Pan Szczepański powiada, 
jako człowiek pracy, odzywa się do tych 
eo z pracy rak żyją. Pochwalamy zamiar 
autora. ale watpimy. czy sposobem pisania 
i przedstawienia rzeczy trafi do ich zrozu- 
mienia. Możeby lepiej było „drugie posła- 
nie”, którego skwapliwie oczekiwać bedzie- 
my, napisać w tonie przystępniejszym je- 
szcze dla mniej oświeconych czytelników. 
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Przyjechuli do Lwowa d. 13. sty- 
cznia. Pp. br. Komorowski W. Z 
wietnik. Czarniakowski K. z Suchowiee, 
Kakowski O. z Tarnopola. Peletyło Leop. 
„ Polski, hr. Łaczyński H. z Dmytrowie, 
Hermann W. z Rzepniowa, Matkowski K. 


Telegrafowany kurs wiedeński |W. A. 


z dnia 18. stycznia. 
Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl 


„m.k.ł 58119 


Pożyczka nar. 1854 DY, za 100 gl. m.k.| 69|70 


Losy z r. 1860. . . . 


Akcje banku nar. za 100 gl.. . 


„ „| 84|70 


znów się „  Towarzyst. kred. na 250 gl. .|158|10 
London 10 fnt. szterlingów . „ „1132/40 
Dukaty cesarskie sztuka. « . . „| 6]22 
Srebro za 100 gl. w. a. . . . . 1310) 


ma a a 


(8-miesięczne.) 
Augsb. 100 złr. nr. 


Kursa zagraniczne. 


Paryż 100 frank.. . 


Akcje banków i przemyslu. 


Płacą | Zada 
Wiedeń 17. stycznia. u dA 

zł.|e.| zł] © 

Rzemieślni- | 5% Metaliki ną wal. austr +f 54 00] 5412 
„ Pożyczka narod. „. . «| 69 50] 09197 
wie- | „ Metaliki na m. k.. -. f 58,30] 58140 
„ Obl., ind. niż. aust. -. «| 8400] 84150 
n n  „ węgierskie . .| 10/00] %0|00 
' » p» -Chor.isław.. „| 73|50] 73150 
s n 8 PA koki „ „| 66/50] 67]23 
À » n Dbnkowińskie. .| 6*|0U8 65175 
7 e „n Siedmiogre . „K 65|25] 65175 

Pożyczki loteryjne. | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej z r. 1466 . « . „| 93 25] 938]C0 
Losy pożyczki z r. 1809 . .]139.00/129,50 
r » „ 1854. .| 75 00) 75)25 
» » ń Ey CYT $ 50 85 5, 
izącia r > > . 76 40] 7615" 
Organ | n „ srebrnej zr. 1864] 77 50) 78|00 
n Ń „ zr. 165] 80 70] 80/90 
„ kredytowe » « « » {121 50I1258|10 
„ ks. Esterhazego . + .§ 90 UOJ 980 
„ ks. Salm. - » « « «| 29.50] 350 
% hr. Palfy . U + O . e 4510 3 00 
» ks, c e e. e f S0 00] 31/00 
» hr. St. Genois. . . „| 26 o0f 26/50 
„ miasta Budy . . . .| 24 O''| 25/90 
n ka. Windischgratz . :7 nof 18)50 
„ hr. Waldstein . . . | 20 00) 2196 
| „ hr. Keglevich . j 14 Qvł 14)25 
że sam ni Rudolfa . ter . . . "4 12,50] 12,50 
Listy zastawne. 

Banku narodowego) 19 letn. 1209100100000 
w moneciekonw.) Jo loa. | 105/'.0|105|00 
w walucie austr.) " 5 94010] 94/30 
Galic. Zakł. kred. 4, z4|nQ| 74159 

Austr. Zakładu kred. ziem. §194[£0}1°5 |£ 


Frankf. n. M. 100 - . irrisorio 
Hamb. 100 mark. . . „1 981751 991%) 
z Dzie- | Londyn 20 fnt. . i „0132]10]132|0.) 


s2l60| 52170 


m 


A 


| | 
Banku narod. austr. +. » „|l2I|:O)723 
: TORRISI +". M, 35] 86|2: 
z Nieżyrzan. br. Potten H. z Łabodowa, 7 mg i Polg 
Witosławski B. z Wojciechowic, Wierzbi- e REN ENAA Pani 4 di 3 + 
cki J. z Tok. alicyjskiej. . . . „12181251213175 
n SAUCJJEN CJ e 
= == „ czerniowieckiej . . .J1 4[2 [184]75 
mle żądają Warszawa 17. st i 
ars n 14. stycznia. j 
Ku p 3 iw ow sk i, w. a w. a Półimperjały . y rubli oloo o^ loo 
z dnia 18. stycznia, zł.|et.|zł.jet. | Listy zastawne III. ok. „ 80,5 | SI|L0 
. PTI dk TH k n kupon. , 0 -|00$ 002; 
Dukat holenderski . . . | 617| sj | AReje kol. Żel. war_wied., | 66|00| Etg 
Dukat gresarski o eken 27 ©: war.-bydg. „ 55|06] 05130 
Moskiewski półimperiał 0:754 11/93 p T poeg < 
Moskiewski rubeł srebrny . 208 2/66 Paryż 17. stycznia. 
Moskiewski rubel papierowy|j ;: |76 19 | Renta 3,6 ... « « | 69 sal 00| 00 
Pruski talar kur. . . . . 1196} 1/99 i „ 
Galie. listy zast. w. a. 174,45] 75,20 
Galic. listy zast. m. k. BE] 78:16] :8 91 m RK "IO 
Galicyj. oblig. indem. .£ ss] 66 88] s7|63 
Pożyczka narodowa 28 | 59,00] 9.75 
Akcje kolei żel. gal. . g 218:2531220| 15 
Akcje kolei lw. czern. 183 |00] 18550 


W handlu pana 


Józefa Kodrębskiego 


w Zaleszczykach 
sa do nabycia 


ŚWIEŻE NASIONA, 


także znajduje sie tamże 57 rocznik na- 
szych spisów nasion kwiatowych. warzy”- 
wnych pastewnych, oraz roślin. krze- 
wów owocowych. róż georginij i t. p. 
tak najlepszych gatunków, jako teź najbar- 
dziej wyszczególniających się nowszych iu- 
dziela się na żądanie bezpłatnie. 
Również przyjmuje rzeczony dom han- 
dłowy wszelkie zamówienia dla nas, które 
jak najspieszniej uskutecznione będą. 
Erfurt w styczniu 1807. 1146 1—10 


C. Platz i Syn, 


nadworni liweranci J. M. króla pruskiego. 


INASIONA BURAKÓW 


zwenych 


IMPERIAL i ELECTORAL 


Knaura chowu. wybornej jakości, po d 

zaręczeniem zdolności kiełkowania po: 

lecają cetnar po 28 złr i 5 złr. w. a. 
loco Praga czeska. 


Wohanka i Brosch. 
1145 1—3 dawniej | 
Ant. Konst. Hammer w Pradze. 


5g to gatunki najbardziej w cnkier 
obfitujace, z pięknym, zgrabnym, nie za 
małym równym korzeniem, i można je 
P. T, fabrykantom cukru i gospodarzom 
wiejskim jak najlepiej polecić. 


PROSZEK POŻYWNY 


Dr. GOELIS. 
Dotąd jedyny w skutecznem działaniu 
do trawienia i oczyszczenia krwi, do po- 
żywienia i wzmocnienia ciała. Dia te- 
go teź środek ten używając przez pewien 
cza8 po dwa razy w dniu, uważać można 
jako środek leczebny nawet przeciw u- 
porczywym  cierpieniom, mianowicie: w 
trndnem trawieniu, zgadze, wzdęcin, 
żołądka, nieczynności 'kiszek. osłabia- 
nia członków, w cierpieniach hemoroi- 
dalnych wszelkiego rodzaju, szkrofu- 
łach, bladaczce, zółtaczce. wszelkich 
chronicznych wyrzutach skórnych, w 
perjodyćcznym powrocie bolu glowy, 
przeciw robakom i kamieniowi. zafle 
gmienioim; jest to jedyny skuteczny śro- 
dek przeciw zadawnionemu. powrotne- 
mu reumatyzmowi. w słabościach pier- 
siowych i raku. W czasie używania i ku- 
racji wodami mineralnemi jest wybornym 
środkiem pomocniczym ; średek ten można 
aeczególniej załecić w rekonwałeScencjach. 
Cena dużego pudełka złr. Z 26 ct. w a. 
n małego A naa e 84 s» nn 
Glówny skład dla Galicji u aptekarza 
A. BERLINERA we Lwowie. 1148 1—7 
GB DOD deoi ode E 


W krótkim czasie w całej monarchii 
uznany z powodu nadzwyczajnej tanio- 
ści, szybkiego i'uprzejmego załatwienia 
znany Wysokiej szlachcie i Szan. Pu- 
bliczności świeżorotworzony 


MAGAZYN SUKNI 


LEOPOLDA KELLERA 


w Wiedniu. 
Stadt, Rothenthurmstrasse, Nr. 3, 1 Stock. 
gegenüber dem Fiicsterzbischófichen Pa 
lais; Ecke des Stefausplatzes. 


poleca najlepsze i najmodniejsze snknie 
imęzkie po cenach najtańszych 


Eleganckie ubranie balowe : 


czarny Balonowy surdut albo frax, czarae 
spodnie i kamizelka 24 złr. 30 ct. 


Płaszcze do podróży baj. od 8do 30 złr. 


Surduty wiosenne os « „ ©, ZB oy 
Paitotył 83 | ..: „ cbsm8 s%80 

Paltory zimowe. . . . y 6,50 „ 
Futra do podróży żmii «305 „180 „W 
[użurki myśliwskie . . „ 6 „25 , 
Szlafroki. + * e s stee po Tp 32 , 
Ubiory zupełne . . . . « „10 „24 , 
Spodnie zimowe . . . . „ 4 „ 14 , 
Fraki i tużurcki . . . . „14 „ 28 , 
BANY ao 7% + 2 0 4, IO a 5 


Kamizejki » è e. e a . a A 41 ap 8 n 


gF Zamówienia z prowincji wyko 
nują się pod zaręczeniem rzetelnie i szyb- 
ko; suknie nie przypadające do figury 
przyjmują sie za przesłaniem franko do 
wyuiany lub zwraca się kwoty pobrane. 

Wzory materyj przesyłamy na 
żądanie bezpłatnie — Wymieniamy tak- 
że suknie nowe za stare; przechodzone 
do nabycia bardzo tanio. "1007 B.3 —24 
Me. Przez czas Zapust zwracam ba- 
czność na moją wypożyczalnie sukień 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


SZGZOTECZKI ELEKTRYCZNE 


i Elixir do zębów dra Laurentius. 


Niezawodny środek prze- 
ciw wszelkim cicrpic- 
niom zębów i dziąseł. 
Szczoteczki. te używa 
się na sucho; użycie ich 
przywraca zębom emalie 
i białość naturalną. 
Dostąć można w Pa- 
ryżu U pana Sora, boule- 
vard des Italiens Nro. 9, 


w Krakowie w aptceep. Brunona Mieczyń- 
skiego, we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasceha. 02 


5 9—20 


Syrop i wino trawiące 
de ChassainS, 


zaszczycone uznaniem Akademi 
medycznej. AM 
Preparat ten zawiera dwa fermenty : 


trawiący Słód i (Dias.) Pe psinę. 


Używany bywa od bolów w żołądku. 
na dyspepsie działa uspakajająco i do- 
daje ciału jędrności, 1957 12—:2 

We Lwowie kupić można w ap- 
teee pod srebrnym orłem Zygmunta 
Rukera, 

Cena Wina , . . 2 złr. 50 ent, 
„ Syropu ninas gi- „i 20 py 
Za opakowanie. . 20 a 


Wydawca: Wilalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Korrela Pillera. 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Stycznia 1867. 
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V V sKLAD FA IE NAF 11% TER i i mep ee królestwo Galicji 9.209. 


EE amas 
„pod czarnym Jeleniem“ 1147 1—1 | A E a A 
| 


| =S Uprasza się g 
i | Posisd'cz i | 'B Rozsyłki we! 
R”. EBM EEA 


strasse 


Ze.k. 
Y, : wszelkich | 
kilku Wr. 27 in : 


ym 0 przeczytanie 


i bielizny 


de 7 a 3 : 1: > | (kierunkach :| 
w kamienicy Dra Wolfa pod 1. 79 m. przy ulicy bocznej Krakowskiej, É odznaczeń 


f | : liwerunki.” 
 obok“kantoru R. Domsa i obok składu zapałek Dydackiego sprzedaje aaa Wien. tasa wszystkiego. Sy | | 


SIĘ nafta po nastepujących nizkich a stałych cenach, mianowicie: Z powodu znac nych wywozów i liwe.unków znany tak w kraju iak- i zagranicą 


1. gatunek 48” białej bezwonnej, miara po 40 cnt. „Skład fabryczny płócien i bielizny firmy E. Fogł | 
3 | 45° : q 26 _ Karntnerstrasse Nr, 27, w narożaym Sklepie przy ulicy Himmelpfo rtgasse w Wiedniu, | 
i 5 50 n n 39 | EF pod arcyksięciena Karolem. 85 j 
3 M 4 Pi si e Arun by podaje P. T. Publiczności tak w Wiedniu jako też i na prowincji rzadka sposobność, 


g , zę i 
Kupuiacym choć tylko 5 mia t. taniej na miarze. do zakupywania najtrudniejszych „wyrobów fabrycznych po niezrównanie taniej, znaw- 
pującj choćby ) lar (mass) o 4 cn J ców nawet zadziwiającej cenie, a to z upuszezeniem 40%, rabatu "ie 


Kupującym 1 cetnar wymierza: się stosunkowo niższa cena. | ai Zamówienia rozsyłają się na listowne żądania, za nadesłaniem go- 
Mączane świece parafinowe 1 funt wiedeński po 40 ent. lowki. 1100 też za pobraniem koleją lub pocztą na wszystkie strony, 


Znączniejsze ilości nafty, świec paralinowych, parafiny w grudach 
dla mydlarzy do wyrabiania świec sprzedaje wyżwymieniony po ce- 
nach fabrycznych. Każde zamówienie uskutecznia się jak najprędzej. 


| + - A — rne mm m 4 m w M A M mk ma M M A w a 


WINA WĘGIERSKIE 


na wieczory itańce wyszczególniają się przez swteją lekkość. buket i przyjemność w smaku. 


Butelka po 60 ent., 80 ent. i 1 złr. w. a. 


KAROL BAŁŁABAŃ — mw: 


poc ziotym kogutem we LWOWIE. 


Patentowy iwer | 


3 j 
NIOR-RCWO 

Rewolwer ten, wynaleziony :rzez nas, a sporządzony podług calkiem 
nowego systemu, uznała prześw. komisja techniczna znawców za jedyny 
w swo0im rodzaju. Obecnie zdolen on jest zwrócić na siebie uwagę wszystki h 
miłośników i potrzebnjacych broni, tudzież wyrobić sobie wszędzie szybko wstep, 
ile że wszystka broń szrzelnicza dawnie;3ż4eg0 systemu z powodu ltchej przyda- 
tności straciła wszelką wartość, a natomiast jedynie i wzzędzie wchodzi w u ży- 
wanie broń odtylcowa. Rewolwer nasz lekki i elegancki co do formy, posiada 
teu nader cenny przymiot, że jego komora walcowa nie jest ani lutowaną ani 
śrubowaną, lecz stanowi jedno i nierozdzielne ciało, wolne od niebezpie- 
czeństwa pęknięcia. Również urządzenie na naboje jes, tego rodzaju, że do 
mimowolnego strzału, jakie się u innych rewolwerów nie stety częstokroć zda- 
rzają, wcale tu przyjść nie może. Naxoniec można walec za prostem, bardzo 
Szybkiem poruszeniem sztyftów wyjąć, i zastąpić innym „w alcem nabitym,przez- 
co można na minutę dać 14 strzałów. Każdy walec ładuje się 7 nabojami : do- 
nośność i doxładność strzału z naszej broni jest zadziwiająca. Na odległość 100 
kroków strzela si; z pełną siła i niezawodnością. Całe urządzenie tego rewolwe- 
ri jast bardzo proste, i ezyszczenie nader wygodue. Oprocz tych wielu zalet 
nasze Uniou-Rewolwery maja jeszcze zaletę osobliwszej tanioścl. Stosownie 
do ozdobności sprzedajemy : 1084 12——12 
Wielkie rewolwery $ cali długie o 7 strzałach kalibru 7 M/m sztuka 20 do 25 złr. 
Małe ozdobne rewolwery, kieszonkoweo 7atrż, , 5M/m , 20 — 23 5 
Walec osubny 5 złr. 190 sztnk nabojów kalibru 7 M/m 3 złr. 50 cnt, 100 8zt. 
nab. kali. > M/m 2 złr. 50 cent. Pokrowiec skórzanny 2 zir. 


jskie i ho- 
j lenderskie 
a płótna. 


| Angielskie flanciowe koszule (kolorowe) po zir. 4, złe. 3 do zir. 6. 

Gorsety damskie z cienkisgo porkala po złr. 1.5), złr. 2, złe. 32,50 zir. 3 do złe. 3.50 

PoS ` p" E perkalu batystowego z bogatym haftem po złr. 4 do złr. 3 

j Kalesony męzkie po złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 3 za najcieńsże (krój n'om., weg. i franc. 

y s . a a n a W a c m nn 

$ Kalesony damskie (majtki) z barchentu, perkalu i;płótna. także haftowane i dzier- 
gane po złr. 1.50, zł. 2 do złr. 8. 


Ą 30 łokci kolorowego płótna na pościel po zir, 7, 8. 9, 10 do złr. AŻ z% najlepsze. 
e, -ma O a a S 
a Moje stawce kołnierzyki męzkie, tuzin po złe. 3, 2.59, 3, 3.50 do 4 za najcieńsze 


|! tuzin nicianych szkarpetek najlepszego i najcieńszego gatunku po złr. 4, złr. 5, 
zir. 6 do złu. 8 (białe i kolorowe.) 


t ooe Í DE aA Z 
J 12 sztuk płóciennych chustek do nosa po złr. Lõu, do zir. 2, zły. 2,50; także ko- 
tlorowe, jako też białe.batystowe po złr. 5 do złr. 2 za najcieńsze, 


złr. 4 do złr. 5 za najcieńsze. 


byk haftowane, także z wkładkami z prawdziwych koronek po złr.4, 


e 0 
-ar 


#12 sztuk ręczników i serwet po złr. 5, złr. 6, złr. 4.50 do złr. 9, za najpiękniejsze 
z adamaszku lnianego. a 


4 30 łokci rumburgskiego płótna z ręcznej przędzy, bielonego, także niebieskiego z 
! podwójnej przędzy po złr. 7.50. 9.50, HE, 13, 15. do złr. £8 za najpiekniejsze. 


H10 do 42 łokci płótna, tak zwanej weby (na pościel lub 12 koszul męzkich) po zim. 
15, 15, 22 do złe. 24 za najpiękniejsze. f 


: 50 Löt łokci niezrównanie dobr j rumburgskiej lub holenderskiej weby (z przedzy 
rocznej i */, szerok ej) po złr. 20, 23, 30, 35, 40, 50 do 60: batystowej 1 sztuka po 
| złe 60, 70 do 80, które da vniej za dobrych czasów dwa razy tyle kosztowały. 


! Kałesony męzkie zimowe, podbite futrem, na kształt fianeli, także kaftaniki z fla- 
| neli po złr. 2.50, 8, do złr. 4.50. 


| Paryzkie garnitury kaszmirowe 2 kołdry i 1 obrus w przepysznych kolorach: gar. 
UBU kosztuje tylko złr. 15, 20, 25 do 30; w Paryżu sprzedają takowe po 100 ak. 


—— a a w e a a e aa earren 


Zamówienia z prowincji uskuteeznieją sie za pomme 
Koszale, które | przesłaniem gotówki lub za pobraniem poczta, Pobierający. lub 
pod qwarancja jak najrzetemiej;, listy w ja- |kupujący za. 50 
kimkolwiek języku uprasza się adresować: |zty, otrzymują w 


jocjlepiej, odbic-| An die Leinen. und Wasch-Fabrik  |dodatku 12- serwet. 
jra się napowrót. Kirntnerstrasse Nr. 23 


g nie przylegają jak 


; Mes iiig A 544% falą sie szybko za zaliczką poeztowa. jra „|im Eckgewólbe der Hiromelpfortgasse in Wien (Skład komisyjny w Pa- 
Zamówienia z AGO ERA się ge: z 4 p 3 | Filia w Florencji. ÓW zj Dr ZOJ Keri ową się 
s NG. Z pomidzy tyin mayen. tarże © da hrabiny K..... do Pesztu przeznaczona 


r A > z s - M i i y je S 4 5 4 S r 6. ii > . . s « a 6 z 
k. k. priv. Revolver-Fabrik in Wien. Skład: Stadt, Walifisehgasse Nro 6 SĄ | Hw.prawa kon.pictna, podobała sie nadzwyczajnie. W lzystkim moim goś iom. którzy 
— m RE GEE: "TRE" : "e += dół gb.l tak ła-kaw . dalej mię polecić me najszcz*rsze podziekowania, 1129 2—12 
-= „i ba D Tai =" SP wej . ZER + 7 - +... m NOJZE TELC CEA PSFLAEEE prz BEE r r Te 


r r 


Środek odrazu wśmierzający migrenę, bó! 
głowy gwałtowny i nowra'gie, zwany 


epa znam Ay | | a m - - 


—  — A = 


= GUARANA 


Pe GRIMAULT ErC' prjekirzyw PARYŻU 


Nanaki |< a a 


A o E E A 


Dra. Kocha vsuizowae cukierki ziolowe, 


Jest to lekars e. dk inne, a wy- A i Ą 
łącznie roślinne, porhodzi z DBrazyli:; stara- | %8 ~ 
niem pp. Grimault 4 Cie d» Francji sprowa z, w pudelfeczkach orygina nyc po 0 l 39 ni. W. â. 
dzone. Sprzeda e się w pudełkach po 12 JĄ nA ATE LEI KACZY WEJ PRERTCZEWEKY EAC GE Lis be : ERDE dł: d 


pakiecików waz 7 przepisem zażycia o- r Cukierki ziołowe Dra. Kocha, wyrabiane z najodpowiedniejszych soków ziałowych i roślinnych zmieszane Ę Andst E | 
nychże w językn polskim. Każdy pakiecik | gg czystszego kryształu cukrowego okazały sie — jak to udowodniły najchlubniejsze uznania jako łazodzące i uśmierzaj yk 
opatrzony jest podpisem: Grimault f Cie. m wszelkie drażnicaie w kaszlu. chrypce, szorstkości w gardle, zafleęgmieniu i t. d, i działają oraz przez zawartą w” sobie eri: 2 
Dostać można we Lwowie w aptekach | EJ soków ziołowych i słodkieh części bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gihkości orkanówi nówyt Gua £. 
pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i Pio- | $ ziołowe różnią sie nietylko przcz swe istotnie -dobroczynne własności od tak ezęsto zachwalanych pastylek piersiowych: Pate 


tra Mikolascha, w Krakowie w aptekach | $$ pectorale i t. d.. lecz wyszczegółniają sie od tych wyrobów najbardziej przez to, że je organa trawiące mogą łatwo znieść; oraż, 


pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka. w | Ka że nawet przy dłuższem używaniu nic sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwasów lub zall ezgmienia 
Brodach w apiece p. Franzosa. w War- BJ TRG ORT BIR EEDA GATITA EEEE TU Z WOODA YA ŁY ERZE TAL RY wa A R A GOOYEEK OE POSZERZ T R - = - że 
szawie w składzie materjałów aptecznych | $ Dra Kocha cukierki ziołowe opakowane sa w podługo- | 

ana Gallego, w Poznaniu w aptece pana | $$ wate pudełeczka, a na białych etykietach umieszczona jest 

lanera. 1 17 8-15 | BĘ pieczątka i własnoręczny podpis. Na składach utrzymują je- 


n Pi ix WDC rr" A dynie : | | 
Sirop de Digitale de Labólonye. $ We Lwowie apteka Zyg. Rukera dawni*i Tomanka,’ 
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Filia c.k. upr.austr, Zakladu Zastawniczego we Liwowie 
udziela. począwszy od dnia 1. stycznia 1867 r. prócz jak dotychczas na 
KOSZIOWNOŚCI, towary , papiery publiczne 


oraz i zaliczki na piwa ty 
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według zasad ustanowionych przez Radę zawiadowczą, i jest upoważniona 
do przyzwolenia szczególnych uiaitwień przy interesach znaczniejszych, 
po porozumieniu Się z Dyrekcja Filii. 

Zarazem podaje do wiadomości, iż od wydanych przez nią, w obiegu 
będących ASYGNAT KASOWYCH 5';procentowych od dnia 12. lutego r. b. 
począwszy tyłko po 5), wypłacać będzie. zi 

Filia wydaje ASYGNATY KASOWE na złr. 190, 500. 1.0060, plaine 
za wypowiedzeniem 30dniow em. | p da 
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